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CZĘŚO U R Z Ę D O W A
** C

Jego c. i. k. Apostolska Mość raczył 
uajwyższem postanowieniem z 15 paździer
nika b. r. mianować najlaskawioj inżyniera 
Juliusza R y k o w s ki e g o  nadzwyczajnym 
profesorem mechanicznej technologii i opiso
wej nauki o maszynach w szkole politechni
cznej we Lwowie.

S t r e m e y r  111. p.

SIEURZĘDOWA
L w io ,  dtii.ii 24 październ ika .

Pierwsze większe zwycięztwo ros- 
syjskiej armii zawróciło głowy dzien
nikarzom rossyjskini tak dalece, że w 
inwektywach i groźbach nie oszczę
dzają nikogo, jak gdyby Rossy a mo
gła już teraz cały świat do walki wy
zwać. W y c i e c z k i  p r  z e c i w A u- 
s t r y i  zawsze w takich razach naj
pierw się odzywają, więc i teraz skraj
na prasa rossyjska głównie na Austryę 
kieruje swoje pociski. Powodów tego 
wybuchu nie warto badać, bo byłoby 
to bardzo niewdzięczne zadanie. Nie
dorzeczność obchodzi się zawsze bez 
rozumnych powodów. Zachodzi tylko 
pytanie, czy w Rossyi istnieje jeszcze 
system cenzury w dawniej rozciągłości, 
Czy też faktycznie zapanowała tam już 
zupełna swoboda prasowa, której b ra 
knie tylko sankcyi ustawodawczej, a- 
żeby zrównała się z swobodą praso
wą " irmvch krajów konstytucyjnych'? 
Po" niedawnych krytykach niepomyśl
nego kierownictwa kampanii, a jeszcze 
więcej po ostatnich elukubracyach A- 
ksakowa, niepodobna już utrzymywać, 
że wszystko, co napisze pierwszy le
pszy dziennik zaopatrzony w aprobatę 
cenzury, odpowiada intenoyorn r z ą d u .
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KONKURENT M I I  I I N I
OB U A Z EK  OB Y CZAJ () W Y 

przez

Autora „K łopotów  starego Komendanta".

P o w a g a  G a m b e t t y  doznała 
dotkliwego ciosu, wybory ostatnie tak 
ja zachwiały, że potrzeba tylko jeszcze 
jedneo-o ciosu tak samo silnego, ażeby 
exdyktator wojenny przestał być także 
dyktatorem parlamentarnym. Gambetta 
był przed wyborami najwybitniejszą 
osobistością całej agitacyi, każda jego 
mowa stawała się wyznaniem wiary 
republikańskiej, jego nazwisko służyło 
za hasło, za sztandar. Dziś wśród 
tryumfalny011 okrzyków prasy republi
kańskiej stosunkowo bardzo mało sły
szeć można o Gambecie, a on sam 
tak sie dotąd zachowuje, jak gdyby 
w iakieinś zaciszu medytował jeszcze 
n a d "  rezultatem i znaczeniem odbytej 
kampanii wyborczej. Wielką skromno
ścią nie grzeszył nigdy szef 363, więc 
jeżeli dziś jest tak milczący, jeżeli nie 
chełpi sie swem sukcesem i wpływem, 
to snąć sarn zauważać musiał, że pora 
do to°’o byłaby wcale nie stosowna. 
Pierwszym ale też najważniejszym po
wodem tej zmiany jest błąd raehuu- 
kowY, który popełnił Gambetta przed 
wyborcami, zapowiadając na podstawie 
pewnych jak  sam mówił, informacji, 
że do nowej Izby wejdzie nie 363 
lecz 400 republikanów. Gambetta nie 
zapowiadał tego na żart lub dla roz
grzania męstwa w szeregach republi
kańskich, lecz z zupełnem przekona
niem* że 400 mandatów musi dostać 
się .jego towarzyszom. Trudno teraz 
chełpić się wielkiem zwycięstwem, je
żeli rezultat tak znacznie pozostał w 
tyle za^ oczekiwaniami. Ale powiedzie
liśmy i powtarzamy, że nie jest to 
najważniejszy powód nagłego upadku 
powagi Gambetty. Gambetta byłby ’ 
mimo porażki wyborczej pozostał nadal 
bożyszczem dla stronnictwa republi
kańskiego, jeżeliby zaraz po wyborach 
nastąpił był upadek gabinetu Broglie- 
Fourtou. Tej sftysfakcyi potrzebował 
koniecznie Gambetta najprzód dla swo
jego stronnictwa, a powtóre dla siebie

A e l n i c z k iW i d z ę , że moje łaskawe czy
przeczytawszy ten napis, radeby ccą prędzej
zobaczyć owego konkuren ta  i poznać szczę
śliwy przedmiot jego afektów, pannę Annę. 
Nie dziwię się temu, gdyż od niejakiego cza
su każdy nłrody mężczyzna prezentujący się 
Publicznie jako aspirant do stanu malżeńskie- 
S°, je s t  taką rzadkością ,  że n iedługo przy.]- 
dzie czas że go za biletami pokazywać vv.v- 
Padnig
i Mój bohater tern bardziej godny tej cie- 
Kawośt-i . że jest czystej wody obywate em 
Zle®skim . który przed tygodn iem , kawaler
skim wózcezkiem zaprzężonym p a r ą  dziarskie 1 
siwoszów. huczno, szumno, z brzękiem i dzwię- 

lem , zajechał do najpierwszego hotelu je- 
£ * >  z. miasteczek powiatowych. Siwki jegt

uaue były w krakowskie chornonta z biało- 
szabrowemi p łach tam i. obwieszone błyszczą- 
oemi kółkami , wózek na żelaznych osiach 

, dudnił p0 rozpaczliwym bruku miaste- 
?z k a , stangret Wojciech w krakowskiej su“ 
kmance i czerwonej z pawiem piórkiem ro
gatywce, tak walił z bata zakręcając w rynek 
i krzycząc baranim głosem „na bok, na bok!'1 
Ze 'wszyscy ży7dzi szwargocąoy przed domami, 
powyjmowali z ust fa jk i , i mimowoli sięgali 
do futrzanych czapek , aby sie pokłonić nie
znajomemu hrabiemu.

W ózek, jakby na złamanie karku wje
chał do tunelu zajazdowego, brama się zam
knęła , nie zamknąwszy jednak powszechnej 
ciekawości mieszkańców, kto to może być 
taki? Takiej uprzęży, takiego ubrania stan
greta i takiego kusego dyabła na wysokich
kołach , jakim pan aptekarz nazwał wózek 
naszego konkuren ta , dotąd w miasteczku nie 
widziano.

Jakkolwiek bardzo dbam o zaspokojenie 
ciekawości moich czytelniczek, to nieprzy
zwoicie byłoby z mej strony, prowadzić was 
tuz tuz za kolami bryczki do zajazdu, gdzieś

. ypaua, również isc
tD gościnnej s ta jn i . i wybadywać Wojciecha, 
który wcale me w ró ż o m m  humorze wyłożyw
szy konie, nakrywa je w tej chwili derkami, za
sypuje im obrok i kłóci się z niemi i wymy
śla , że tak nagle biorą się. do jedzenia. Zre
sztą na co oani tego, skoro za parę minut 
wyręczy nas również jak i my ciekawa wła
ścicielka zajazdu, pam Józefa z Wójcikowskich 
Anyżkowa, która podkasawszy ogoniastą spó
dnicę perkalowej s u k n i , drepcze po błocie 
me mogąc utratic na rozłożone dla przejścia

 ̂ Jeżeliby powierzchowność - właścicielki 
trakt,yerm miała decydować o dobroci kuchni, 
to spojrzawszy na korpulentną postać pani 
Anyżkowej, niktby w całena mieście nie ja
dał gdzieindziej obiadów, tylko w tej oberży.

r a n i  Anyżkowa mocna i śniada brune
tka z dwojgiem czarnych oczek, nie Ina wię
cej jak lat trzydzieści i podług zdania sza
nownego adjunkta miejscowego sądu, amato
ra obszernych rozmiarów piękności, jest wcale 
przystojną osobą, zwłaszcza kiedy ma na gło
wie dużą „chłopkę“ z opuszezonemi na tył

samego, gdyż cięży na nim podwójna 
kondemnata sądowa za wyrazy nie
ostrożnie użyte w mowach i p rogra
mach. Tymczasem gabinet nie upadł 
i nie myśli na razie o ustąpieniu, a 
marszałek Mac-Mahon nie objawił'do- 
tąd najmniejszej ochoty do powołania 
nowych doradców. Wybór nowych 
ministrów, jeżeli nie stanie sie zby
tecznym z powodu ponownego roz
wiązania Izby deputowanych, nastapi 
może dopiero po prologu parlamentar
nym w nowej Izbie, gdy wszystkie 
frakeye staną w zwartych szeregach 
i odsłonią swoje życzenia. Rodzin to 
chwila jeszcze krytyczniejsza "dla po- 
wagi Gambetty aniżeli ostatnie wybo
ry. Gambetta, który kazał marszałko
wi Mac - Mahonowi albo poddać sie 
albo ustąpić, nie może nagle spotul- 
nieć i dać pierwszy znak do odwrotu 
a skrajne wystąpienie znaczyłoby nie 
osiągnąć celu, bo republikanie czuja 
to dobrze, że ulegając umiarkowaniu" 
ocalają większość osiągnięta w osta
tnich wyborach, a występując skrajnie 
wyświadczyliby tylko p r z y s łu g  tym 
żywiołom, które prą marszałka do 
ponownego rozwiązania Izby i wytęże
nia wszelkich środków agitacyjnych 
celem złamania większości republikań
skiej. Chwila obecna jest zatem bardzo 
krytyczna pod każdym względem, a 
Gambetta i jego towarzysze parlamen
tarni mają wszelkie powody do uni
kania przedwczesnych przechwałek i 
do dokładnego obrachunku z wszyst- 
kiemi stosunkami sytuacyi.

L e k c y a  d a n a  " R u m u n o m  
przez Osmana baszę powinnaby wię
ksze sprawić wrażenie w  Belgradzie 
aniżeli wjtidorność o wielkiem zwycię
stwie rossyjskiem w Azy i. Zwycięski 
Meli ko w daleko a Ghazi Osman tak 
ohsko, ze każdy Serb przezorny uczuć 
musą W iej chwili ^ e w n ą  awersyę do* 
plamiącej postęp i eywiiizacyę sztuki 
wojennej. A Serbowie sa dziś stokroć

żołto-ponsowemi w s tą ż k a m i , które jej mają 
hyc do twarzy. P an i "Anyżkowa z tein wszy" 
s tk iem  nie jest  sobie zwyczajną kobietą, ma 
swoją własną m o d ę .  do "której należy stanik 
przykrojony do figury, jakiś  k b ro n k p g r  p an 
cerz na piersiach , długi ogon u sukni, a na
plecach kapiszon w rodzaju kapucyńskiego
kaptura. Dla przyjaciółek swoich w m iaste
czku, szczególniej dla pani S a lom ei , siostry 
kupca korzennego sklepu i siostrzenicy jej 
A n u s i ,  jes t  wyrocznią in  puncto garderoby. 
Kiedyś za m łodyeh  czasów, jako w ychow an
ka pewnej pani h rab iny  zajmowała się kra- 
wieczyzną , i od tego czasu p o z o s t a ł  jej n ie
naruszony gust  żaduemi dziennikami mod i 
B a za ra m i , gus t  hrabiowski , modyfikowany 
własnemi pomysłami.

—  Ja k  wam to na  imię człowieku .
pyta, stifllc n a  progu stajni" i otrzepując z
błota zawalane trzewiki.

—  Tak jak mię ochrzcili 
zagniewany Wojciech n a b i j a j ą c  
cherzowym kapczuehn fajeczkę.

—  A z  daleka ?
—  Z daleka... . , ,. ..  .....
—  Cóż to znowu za odpowiedz ? Wi

dzisz go, jaki madrala.
 ̂ ‘o Vfl. SWUIC t l i ,  w

widzę

-  odpowiada 
sobie w pę-

—  Każdy madrala za swoje trzy giosze
zesHo, ho,"  mój kochany 

gbur i prostak i nic więcej...
A spostrzegłszy wałęsającego się ze spu

szczona głową stróża Jakóba, rzecze ojuy- 
skliwie :

  Pawle, zawołaj no tu pana...
Stróż pobiegł do tej samej sieni, a pani 

podniósłszy jeszcze wyżej ogon perkalowej 
sukni . z marsowatą miną rozpoczęła odwrót 
przebierając nóżkami po wystających pośród 
podwórzowego błota ^egirfkach. Nie doszła 
jeszcze drzwi, gdy zjawił .się w progu w sza-

przezorniejsi aniżeli przed rokiem. 
Wtedy bowiem rzucali się na oślep 
w wojnę z przemagającym nieprzy- 
jaciełem"nie mając zapewnionej pomocy 
rossyjskiej, a dziś mimo obecności ca
łej armii rossyjskiej za Dunajem wa
hają się, medytują, biorą imperiały na 
rachunek kosztów wojennych, upomi
nają się o nowe przesyłki tego cenne- 
o-o "artykułu i ostatecznie - siedzą 
W domu ! Rumuni także siedzieli przed 
rokiem w domu, gdy Serbia krew 
przelewała pod Aleksinaczem ale do 
Bukaresztu nie nadchodziły wtedy 
transporty imperiałów a Aleksinacz 
zostawił po sobie w każdym razie de
likatniejsze wspomnienie aniżeli fatalna 
Plewna. Zresztą Serbia otrzymała po 
kiesce pokój bardzo korzystny i wie
działa, że teraz może żyć w pokoju, 
dopóki sama zechce a Rumuni znale
źli już swój Aleksinacz, zrujnowali się 
finansowo i nie wiedzą, co ich jeszcze 
czeka. To też zapanowało teraz w Bu
kareszcie usposobienie tak niemiłe, że 
nie wiemy zaprawdę, jaką wartość 
bodzie miała na teatrze wojny armia, 
którą współobywatele zamiast zagrze
wać do wytrwania w walce, formalnie 
wzywają do odwrotu i zaprzestania 
krwawej zabawki. Nikomu w Bukare
szcie nie śni się teraz o państwie 
dako-rumuńskiem, tej mrzonce tak 
dobrze znanej z czasów7 przedwojen
nych. Nawet uznanie niepodległości 
rumuńskiej nie wydaje się Rumunom 
fatwem do osiągnięcia, chociaż sam 
fakt, że car i W. ks. Mikołaj przyjęli 
dekoracje gwiazdy rumuńskiej, można 
tłumaczyć w ten sposób, iż Rossya 
przynajmniej traktuje już Rumunię jak 
państwo zupełnie samodzielne. A le  jak 
orzed ozterma miesiącami tak i dzisiaj 
niepodległość Rumunii nie zawisła od 
samego uznania Rossyi. Niepodległość 
ta może być aprobowaną tylko 
przez Europę, której sama Rossy a nie 
odważy sie odmówić współudziału w

raczkowym , kusy u? i dobrze zaplamionym
surducie średnich la| nfęźfzyzua,. pan  Ale rsy
Anyżek.  ‘ . . .

Powiadają, że kontrasty stauort?. mają; 
harmonię, w i ę c  jeżeli tak je s t ,  to nasi wła
ściciele oberży powinni żyć z sobą w jak naj
lepszej zgodzie. O ile pani była otyłą, o tyle 
pan Aleksy był chudy i szczupły; o ile ona 
śniadej cery bruuetka. o tyle on blondyn wy
blakłego lica. Wreszcie o ile pani elegantką 
na swój sposób, o tvle ten na swój sposób 
brudny, zaniedbany, nieuczesany z płacząco- 
desperaekiemi oczyma...

—  Oo chcesz duszyczko ? —  zapytał ob- 
cierająe usta rękawem,

—  Że też ty Aleksy zawsze musisz jeść...
— Duszyczko, tylko przetrąciłem kawa

łeczek śledzia... widzisz, coś mię ssie od ra n a ... 
jak Boga kocham tylko kawalątko...

— No, no. pamiętaj sobie, jożeś mi 
trzy śledzie ze słoja w yciągnął, a jak gość 
zażąda...

Pan Aleksy sumitował się jak mógł za
cierając ręce, gdy tymczasem rozgniewana 
pani dawała mu polecenia względem wyba
dania Wojciecha.

—  Aleksy wróćno się! — w oła , kiedy 
ten zaczął gimnastyczną próbę nogami po 
rozrzuconych cegłach.

Aleksy wrócił...
—  Obróćże sie do mnie tyłem , patrzaj 

jakiś ty wybielony na plecach, aż wstyd — 
mowi klepiąc go żelazną ręką po grzbiecie a 
z suiduta mby dym biały kurzyło się wa
pno.  ̂ Myślałby kto, że ty za piecem tylko 
przesiadujesz...

— No już dosyć Józieńko, dosyć... je 
szcze co we mnie odbijesz...

— Fe. wstydź sic, zawsze ta k i  p r o s ta k  
z ciebie, że aż strach. I  jakże tu cj§ maj-
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przyszłem uporządkowaniu stosunków 
na wschodzie. A E u r  pa o niczera w 
tej chwili tak mało nie myśli jak o 
kwestyi, czy należy uznać niepodle
głość Rumunii.O

S P R A W Y  Z A & R A I IC Z IE

( R z ą d  r ó s s y j s k i  i  |»sit»slsvwi*iM.)
Rząd róssyjski zamierza w dwóch kie

runkach ‘ wyzyskać zwycięztwo odniesione 
nad Turkami pod Kursem. przede wszy stkiem 
naturalnie na samym teatrze wojny a nastę
pnie i w własnych krajach przeciw • pan- 
slawizmowi . który wyzyskiwany przez długi 
czas w celach zewnętrznej polityki, okazał 
sic w końcu narzędziem obosiecznem i zbyt 
niebezpiecznem. Mimo wszelkich przeciw
nych zapewnień nie da się już dziś zaprze
czyć. że rząd szedł ręka w lękę z panslawi- 
sfami, dopóki ci zdawali się wyłącznie słu
żyć jego celom. W miarę jednak jak oręż 
róssyjski ponosił coraz większe klęski, rosła 
też z jednej strony buta pauslawistyoznyoh 
przywódców, z drugiej zaś strony wzrastała 
niemoc rządu wobec ich coraz większych 
wybryków, które wśród innych okoliczności 
nie byłyby uszły płazem. Rząd tkliwy przed
tem na każde śmielsze słówko, zdawał się 
bvć głuchym ua pioronująee, pełne ostrej 
kiytyki słowa p. Aksakowa wygłaszane przy 
każdej sposobności. Że ta rzekoma obojętność 
i pobłażliwość była podyktowana poczuciem 
niemocy, pokazuje się teraz, gdy rząd ośmie
lony ostatniern zwycięztwem. postanowił ener- 

- o-icznie wystąpić przeciw niebezpiecznym dla 
niego samego agitacjom pansl.-i wisty cznym. 
Tak więc zwycięztwo nad Mukbtnrem baszą 
przyszło i pod tym względem w samą porę. 
gdyż zuchwałość panslawislów zdawała się 
dochodzić najwyższego szczytu. Takie mniej 
więcej uwagi robi w liście z 17 b. m. kore
spondent Norddcutschc Allgcmeme Zeitung. 
będący zawsze wiernym echem zapatrywań 
i tendenoyj panujących w rządowych sferach 
rossyjskich". Pod wrażeniem zwyeięztwa od
niesionego pod Karsem. pisze wspomniany 
korespondent, postanowił rząd róssyjski z ca
łą energią wystąpić przeciw panslawizmowi, 
który podczas peryodu plewnieńskiego wzrósł 
potężnie. Tutaj w nadnewskiej rezydencyi 
t e ł  wypadek naszej reformatorskiej epoki 
przejściowej właściwie nigdy nie dał się 
uczuć, lecz przeciwnie najzaciętszych znalazł 
nieprzyjaciół, a jakkolwiek uihiliści. urządza
jąc ja rą  demonstrację, odzywali się także z 
ideami panslawistycznemi. to były one w ich 
ustach tylko ezczemi frazesami, gdyż nihi
lizm tak samo, jak nie zna różnicy religijnej, 
obyczajowej i majątkowej, ignoruje także i 
różnicę narodow ościowp nie może zatem 
mieć nic wspólnego z panslaw izm .m , które
go dusza jest pojęcie narodowe w uajrozie- 
giejszem* jakkolwiek całkiem niehistorycznem 
i niepolitycznem znaczeniu. Tymczasem w 
Moskwie od wojny serbskiej i początku akcyi 
rossyjskiej pokazał się panslawizm w swej 
nagości jako agitacja n iebo  p eezna obecne; 
formie państwa rossyjskiego. Jeszcze nigdy 
rząd rossyjsk. nie przypatrywał się stowa

ludzie szanować i mnie przy tobie...  ̂ Zawsze 
ten sam Aleksy kucharz i nic więcej...

Pan Aleks3/ poruszając z boki komicznie 
p lecami, i nie słuchając dalszej reprymendy, 
pt!biegi do stajni.

—  Nie trzeba wam owsa człowieku ? — 
zagadnął opartego na bryczce Wojciecha.

   Nie trza —  odpowiedział tenże py
kając z fajeczki.

—  Ani siana?
—  I siana nie trza...
—  To widzę jedziecie nie z daleua, kie

dy wszystko macie z sobą ?
—  A nie zdaieka...
—  Oóżeście taki małomówny — rzecze 

łagodniej, oglądając oryginalną budowę wózka.
—  Cóż mam gadać, kiem zły jak sto 

dyubłów !
—  No i z czego ? Ozy stajnia wam się 

nie podoba?
— Ej dajcie mi ta pokój i nie suszla 

głowy ; zły bom zły. i basta !
—  Możeście głodni ?
—  No, a juści ; jemu dobrze, co go 

okarmili w Łysowicaeh we dworze, a mnie 
dali takiego żuru ze stęchłej mąki, co i pies 
by go nie napoczął... i jedziesz lak naczczo.

h że mógłbyś iść do świętej spowiedzi.
I — To możebyście się napili wódki , i

zjedli jakiego śledzia co ?
—  A mam to za co ?
— Czy wam pan nie daje strawnego ?
—  ̂ Weiomascy ta daje, on by jeszcze

wziął... żebyście muie panie zborgowali , to
by ni się n a p i ł , bo aż ckliwo człowiekowi...

— Dobrze, dlaczego nie mam zboroo- 
wać, tylko mi powiedzcie Mateuszu...

—  Mnie na imię Wojtek...
—  Więc Wojciechu, kto jest wasz pan?

rzyszeniu, jego tendencjom i publicznemu 
występowaniu z taką cierpliwością, jak sło
wiańskiemu ,.komitetowi dobroczynności 
ponieważ jego pozorne cele są, w rzeczy sa
mej szlachetnemi i idealnemi. Solidarność z 
narodami i ludami szczepu słowiańskiego, 
pielęgnowanie języków' słowiańskich, popie
ranie prawosławnych chrześcijan —  wszy
stko to są rzeczy, przeciw którym policja 
nie może wystąpić , ponieważ właśnie tkwią 
w piersi każdego człowieka; gdy zaś pansk- 
wiśc-i werbowali dla Serbii żołnierzy, gdy 
uzbrajali rekrutów i pobudzali tłumy do 
ofiar, tein bardziej nie można było jrzeciw 
nim wystąpić. Panslawiści chcieli uchodzić 
za reprezentantów prawdziwego rossyai izmu 
i jego wielkich rzekomych zalet w przeci
wieństwie do cywilizacji zachodnio-europej
skiej. Wojna z swemi nieszczęściami, niespo
dziankami, które się rozpoczęły po zajęciu 
Tirnowy, przyszła im bardzo w porę, gdyż 
odtąd ich niezadowolenie, rady, propozycje 
i nagany znalazły pewną podstawę! Iwan 
Groźny inaczejby się naturalnie wziął do 
tej sprawy jak Aleksander Oswobodziciel! 
Jermnk, Suwarow a nawet może i Puga 
czew, — który w każdym razie miał w so
bie wiele pierwiastku słowiańskiego —• od
nieśliby inne zwyeięztwa, aniżeli generało
wie niemieccy Totleben, Kriidener. Zimmer- 
mann, Ren tern i inni. Jakiż to pyszny te
mat do odczytów, debat i arlyklów wstęp
nych. Wyzyskując też ten temat wszeikiemi 
sposobami starali się panslawiści wmówić w 
siebie, że posiadają wielkie znaczenie w kra
ju, jakoż w końcu potrafili sobie zjednać w7 
kraju znaczenie, jakie tylko w konstytucyj
nych krajach posiadają partye polityczne. W 
końcu do tego przyszło, ze na panslawisty- 
cznych zebraniach zupełnie otwarcie zastana
wiano się nad kwestyą, czy mocarstwo ros- 
syjskie assymiłujące się z zachodem, czy też 
caryzm moskiewski nieprzystępny dla cywi
lizacji zachodniej, byłby lepszym dla Rossyi 
albo raczej dla słowianizmu ? 1 w rzeczy sa
mej w tym jaskrawena przeciwieństwie : ce
sarz albo car, Petersburg albo Moskwa —  
spoczywa najistotniejszy rdzeń7 panslawizmu. 
Rozumowania pauslawistów nie są już ideal
nemi, naukowemi, religijnemi , ani wreszcie 
nie mają ua celu dobroczynności, lecz wsku
tek nieszczęść wojennych stały się zupełnie 
politycznemi, lub, że rząd tracąc wreszcie 
cierpliwość musiał im wypowiedzieć wojnę. 
Zwycięstwo pod Karsem pozwala rządowi 
czynnie przeciw nim wystąpić. Nie da się 
bowiem zaprzeczyć, że panslawizm w osta
tnim czasie zyskał wielu zwolenników i że 
wskutek tego stał się czyn n ik i em,  z k tó r ym  
się trzeba liczyć i jeszcze bardziej należałoby 
się liczyć, gdyby szczęście wojenne nie było 
obróciło się na stronę Rossyi. Przy tern 
wszystkiem nie trzeba jednak o tera zapomi
nać, że niegdyś i Aleksander Herzen —  o 
w innym kierunku i Katkow — byli takimi 
czynnikami, a cóż się stało z ich wpływem 
nu państwowe i polityczne stosunki Rossyi, 
gdy rząd na sery o przeciw nim wystąpił ? 
To też o panslawistach, którzy dotąd w Mo
skwie tyle robili hałasu, wkrótce bardzo ma
ło będziemy słyszeli, gdy rząd. straciwszy 
cierpliwość, nakaże im milczenie. Co najwię
cej kilka dzienników objawi swój gniew w 
artykułach wstępnych a prasa rewolucyjna 
będzie w pełnych żółci słowach ujadała na

—  A któżby jak nie eiarach z pod Bkal- 
mierza...

—. Ma swoją wieś , (*Zy dzierżawca ?
•— Ma cj Pono! ale to ta ino „duch i 

p ituch“ . ÓY domu dnia nie zagrzeje, tylko 
goni szkapiska i goni , a szuka se kobiety...

—  Tak . to on jeszcze kawaler ?... '
—  A ino że kawaler, ho widzisz pan 

żadna go nie chce. Na tej wsi to pono tyła 
długów, że więcej niż włosów na głowie, a 
jeden źydek, _co się zowie Łapajówker z Dzia
łoszyc. to ani mu da przejechać przez mia
sto... ot... niech ta _ Bóg broni takie dziedzi
ctwo. Na całą okolicę to go tak w szyscy  ob- 
nieśli, że mu się z tą żeniaczką nie wiedzie...

—  A dobry człowiek , hę ?
—  Cóż ta z tego że dobry, kaj Di(. nie 

ma... A możeby pan kazali dać tej wódki —  
mówi splunąwszy na ziemię. ^

—  Dobrze , zaraz pójdziemy do szynku, 
tylko mi powiedzcie, jak się nazywa?

—  B rudny  Koprzywnic,ki...
—- -Jaki B rudny?  —  pyta śmiejąc się 

Anyżek.
— Kaci go ta wiedzą jak i ,  a ino że 

Brudno to Brudno, bo tak na niego i starsza 
pani i siostra, co jest za doktorem w Staszo
wie wołają... Musi jest taki święty dla pa
nów... Co? nie wierzy pan f_ a ja wiem do
kumentnie że Brudno...

Pan Anyżek musiał uwierzyć, i zado
wolony że będzie mógł dać żonie tak cieka
wą relacją , poprowadził ze sobą Wojciecha 
do izby szyukownej . znajdującej się na lewo 
od wyjściu z bramy. Poczęstunek musiał być 
niezły, bo niedługo wyszedł Wojciech z fa
jeczką przed b ra m ę , i nasunąwszy na bakier 
czerwoną rogatywkę, wesołem okiem przy
patrywał się rynkowi miasteczka.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

; rząd, co jednak nie może wywrzeć żadnego 
wpływu na ogólny przebieg rzeczy. Na poje
dyncze indywidua a nawet na całe grupy 
można wprawdzie wywrzeć zły wpływ a ha
sło „precz z cesarstwem“ i tym podobne 
mają wiele uroku dla umysłów wzburzonych 
w wysokim stopniu i już z góry źle usposo
bionych dla rządu. Jakich środków chwyci 
się rząd przeciw rozzuchwalonym panslawi- 
stycznym trybunom, dotąd nie wiadomo, że 
jednakże trzeba przeciw nim wystąpić jak 
najwcześniej, jeśli się chce zagrodzić drogę 
większym niebezpieczeństwom, na to zgadza
ją  się wszystkie oświecone klasy społeczeń
stwa rossyjskiego. Z zniknięciem sympatyi 
dla Serbów, Bułgarów i Bośniaków, pansla
wizm stracił wiele na swym blasku i uroku. 
Czują to bardzo jego apostołowie i dla tego 
też zwrócili się do jego politycznej i rewo
lucyjnej strony. Obecnie można im jednak 
śmiało przepowiedzieć, że daleko szybciej spa
dną z wysokości, niż zdołali się wznieść na 
nią dzięki sprzyjającym okolicznościom11.

(Z  Turn ii-M agure lll rto JTikopolisj*

Z Turnu-Magurelli do brzegu Dunaju 
prowadzi murowany gościniec, po którym 
jednak jeździć nie można, albowiem w wy
bojach na kilka stóp głębokich jest tyle błota, 
że wozy wraz z zaprzęgiem zapadają się zu
pełnie. Dgrzęzłych w7 tych wybojach wozów 
nie wyciągniesz 6 parami wołów. Wszyscy 
jadą więc z Turnu-Magurelli do Dunaju po
lami okolicznemi nakładając sobie tym spo
sobem co najmniej 4 kilometry drogi. W  ie- 
cie jedzie się nieźle po tych polach, ale o- 
becuie jest ta podróż okropną, gdyż pola 
przemieniły się w istny moczar. Konie zapa
dają w błocie po kolana a wozy aż po osie. 
A mimo to odbywa się tylko po tej drodze 
transport wszelkich zapasów, dział i amuni- 
c y i ; tą drogą maszerują także wojska, i ja, 
pisze korespondent Pressc, nią półgodziny je
chałem węgierskim wózkiem, zaprzężonym 6 
końmi. Nad brzegiem Dunaju stało już prze
szło 100 wozów naładowanych, z których co 
najmniej 50 ugrzęzło w błocie. Na moście 
pełni straż jakiś dorobaniec i przestrzega 
surowo, ażeby wozy wjeżdżały na most tylko 
pojedynczo i w jednym kierunku. A wszyscy 
chcieliby równocześnie wjechać na most. 
Przystęp do mostu nie jest szutrowany ani 
też wyłożony Paszynami; każdy wóz wjeż
dżając na most zapada się w głęboką jamę, 
która staje się tem głębszą, im więcej wo
zów . przejechało przez nią. Do wydobycia 
j e d n e g o  wozu z tej 'jamy potrWba 20 ludzi;
konie mimo bicza, nie chcą ruszyć z miejsca. 
Na mośriejczekają już rossyjsey i rumuńscy 
oficerowie, ordynansy, intendanci, woźnicy, 
Bułgary i marketanie , którzy chcieliby jak 
najrychlej przeprawić się na brzeg turecki. 
Każdy chce mieć pierwszeństwo i każdy do
wodzi, że ma prawo do tego pierwszeństwa. 
Ale nie ma tu ani oficera ani urzędnika, 
któryby zbadał i osądził, o ile te pretensye 
są słuszne. Nie ma takie nikogo, ktoby 
pomógł wyciągnąć wozy z błota na most. 
Jakiś róssyjski pułkownik od marynarki ko
menderuje tutaj nie mając do tego upoważ
nienia i stara się wszeikiemi siłami zapro
wadzić jakiś ład. Cóż, kiedy nie ma komu
nikacji z brzegiem przeciwległym i chociaż
by po tej stronie zaprowadził ład największy, 
to wszystko ugrzęźnie na brzegu tureckim i 
zatamuje wszelką komunikację. Na brzegu 
tureckim jest taki proceder w transportowa
niu wozów: Z inostn pontonowego (jak wia
domo, przerwanego w skutek silnej burzy od
strony tureckiej) wjeżdża się po pomoście na
prom. Mamy tu dwa takie promy: jeden 
większy a drugi mniejszy. Na większym pro
mie pomieści się 4 wozy z zaprzęgiem a na 
mniejszym tylko dwa. Promy te odwożą tedy7 
wozy z mostu. d |  samego brzegu. Gdyby ła
dowanie i wyładowanie odbywało się szybko, 
możtiaby przestrzeli od mostu do brzegu i 
napowrót przebyć w przeciągu 40 — 55 mi
nut a ponieważ przejazd jest wolny od godzi
ny 6 z rana do godziny 6 wieczorem, mo-
żnaby dziennie obrócić tam i napowrót 15
razy i przewieść co najmniej 180 wozów. 
Ale niestety wszystko odbywa się bardzo po
woli tak, że ledwie połowa wozów może do
stać się na brzeg turecki. Jedeu prom cią
gnie rossyjska a drugi rumuńska łódź pa
rowa. Na głębokiej wodzie idzie jeszcze nie
źle, ale na samym brzegu bardzo fatal
nie. Maszyniści i wojskowi mają bardzo 
ciężkf służtH; w skutek chorób zmniejszyła 
się ich Ticzba o trzecią część. Oficeiowie pozni
kali gdzieś, jak kamfora. Służbę pełnią tylko 
dwaj oficerowie rossyjsey, ochotnicy, i utrzy
mują, że ta służba należy do Rumunów, z 
Rumunów zaś widziałem tylko jednego ofi
cera na. brzegu tureckim i na moście, a każdy 
z nich utrzymywał, że ta służba ualety do 
Rossyan. Gdy się pojawi jaki oficer sztabowy, 
albo  ̂generał, wychodzą zapewnie ze swych 
kryjówek wszyscy oficerowie, którzy maja 
pełnić tu służbę.

Po siedmiogodzinnem czekaniu przyszła 
nareszcie kolej na mój wózek. A i za to m u
szę być wdzięcznym rossyjskiemu pułkowni
kowi; bez jego interwencji n ie 'by łbym  się

w tym dniu dostał na brzegu przeciwległy 
a ponieważ wydano nakaz, że w dniach n a 
stępnych nie wolno przewozić wozów pry
watnych, przeto byłbym był musiał zostać 
w Turnu-Magurelli. Pomost na brzegu tu
reckim, jest bardzo wąski i to jest może naj
główniejszą przyczyną, że komunikacya nie 
może odbywać się szybko i bez przerwy. 
Oficer rumuński, pełniący tu służbę, nie ma 
nikogo do pomocy i wszystko zawisło od do
brej woli żołnierzy, którzy muszą wozy i 
konie przenosić na rękach z promów na ląd! 
Powiadam: „na ląd71 a powinienem raczej po
wiedzieć: „w b ło to !11 Cały brzeg turecki, 
począwszy od Dunaju aż do skały na której 
wznosi się Nikopolis, jest olbrzymiem bagnem 
w eałem lego słowa znaczeniu. Na brzegu 
tureckim nie brak kamienia; o 200 kroków 
od miasta jest kamieniołom, z którego mo- 
żnaby mieć doskonały szuter, ale nie ma ży
wej duszy, któraby pomyślała o zasypaniu 
tego moczaru szutrem. Jedeu batalion żoł
nierzy usypałby w tem miejscu doskonałą 
drogę w przeciągu jeduego duia. Nie ma 
jednak nikogo, ktoby nakazał wziąć się do 
roboty. Jak  wyglądają obecnie drogi bułgar
skie po 8 dniowym deszczu —  nie jestem 
w stanie opisać.11

(U dz ia ł Serbii u wojnie.)
„O udziale Serbii w wojnie — pisze z 

Belgradu d. 17 b. m. korespondent Pester 
Lloyda  —  napisano się już tyle w czasach 
ostatnich, że istotnie nie wiem, czy przed
miot ten zasługuje na taki rozlew atramentu. 
A wszakże tak zwana kwestya serbska jest 
bardzo prostą i jasną. Będę się starał na pod
stawie dobrej informacji wyjaśnić stan tej spra
wy. Jak wiadomo, postanowiładyplomacyaros
syjska w porozumieniu z naczelnem dowódz
twem rossyjskiem nie przenosić operacyj wo
jennych na serbskie terytoryum. Jeszcze przed 
rozpoczęciem akcyi wojennej powiedział mi 
pewien bardza poważny serbski mąż stanu, 
że, o ile mu wiadomo, nie życzy sobie W. 
książę Mikołaj rozciągać za daleko swej linii 
bojowej i że strategicy rossyjsey chcieliby 
dla przyczyn czysto wojskowych, wyelimino
wać Serbię z gry. Gorczaków ze swej stro
ny miał aż nadto wiele powodów nie sprze
ciwiać się temu postanowieniu. Tymczasem 
„nieszczęsna Plewna" (tak nazywają ją  ros- 
syjscy oficerowie) pokrzyżowała wszystkie 
plany rossyjskie. Po pierwszej klęsce rossyj- 
skiej pod Plewaą, przypomniano sobie w g łó 
wnej kwaterze w Górnym Studnie, że istnie
je R um unia i Serbia. Spełniło  się najgoręt
sze życzenie ks. Karola: armia jego przepra
wiła się pizez Dunaj. Natomiast w B elgra
dzie zaprosiuy rossyjskie nie znalazły bardzo 
dobrego przyjęcia. Politycy serbscy zaczęli 
zastanawiać się nad interesami kraju. Następ
stwem tego były długie rokowania między 
Górnym Studnem a względnie Bukaresztem, 
gdzie bawił ks. Gorczaków a Belgradem. 
Rokowania te doprowadziły w ostatnich dniach 
do następującego rezultatu: „ S e r b i a  j e s t  
g o t o w ą  p o d  p e w n e m i  w a r u n k a m i  z ro 
bić m a ł ą  d y w e r s y ę  n a  t y ł a c h  a r m i i  
O s m a n a  b a s z y 11; ale termin w którym 
ma się rozpocząć akcya serbska nie jest wia
domy do tej chwili. Jest rzeczą możliwa, a 
nawet bardzo prawdopodobną, że milicje 
serbskie przesiedzą całą zimę w domu Bel
gradzki korespondent Zastaw y , który pisał 
widocznie pod wpływem rządowych sfer 
serbskich, daje, mojem zdaniem, bardzo tra
fny pogląd na obecną sytuacyę Serbii.11 Przy
gotowujemy się — pisze ten korespondent —
do obserwacji interesów Słowian. A le  n i e
m o ż n a  j e s z c z e  t w i e r d z i ć ,  że  woj  u a 
j e s t  j u ż  p r z e d  d r z w i a m i . . .  Pan Risticz 
będzie przemawiał za wojną, jeżeli będą tego 
wymagały interesa Serbii... Ale wojna’’ jest 
zawsze- ostatecznym środkiem i dla tego też 
nie tak łatwo zdecydować się na krok osta
teczny11... Znaczy to innemi słowy: Prowa
dzić będziemy wojnę, jeżeli tego domagać 
się będzie stanowczo Rossya, ale przedtem 
musimy czekać na to, co nam przyniesie 
najbliższa przyszłość. Jestem przekonany, że 
akcya JSerbii jest zawisłą od wypadków na 
bułgarskim teatrze wojny. Nietylko tureckie 
ule także rossyjskie zwycięstwa mogą po
wstrzymać Serbię od udziału w wojuie. Że 
zresztą i rząd serbski nie jest bardzo wojo
wniczo usposobiony, dowodzą następujące fa- 
kta. Rząd zakazał dziennikom agitować za 
wojną. Wstępny artykuł dziennika Istok z 
12 b. m. nie miał zakończenia, albowiem 
cenzura kazała wypuścić końcowy ustęp. 
Ustęp ten traktował o ewentualnym udziale 
Serbii w wojnie wschodniej. Reprezentant 
Serbii w Stambule, Eilaje Kristicz, przema
wia w imieniu swego rządu w tonie bardzo 
pokojowym. Spory graniczne nad Iz worem 
zostały pokojowo załatwione dzięki pojedua- 
wczości tutejszego gabinetu. Ale zresztą nie 
trudno domyśleć się dla czego w tutejszych 
sferach rządowych zapanowało tak pokojowe 
usposobienie. Oto ks. Milan wraz z Ristiezem 
przekonał się i zrozumiał, że nawet na wy
padek zwycięstwa milicyi serbskiej nie przy
będzie Serbii ani piędź ziemi. Dopóki Austrya- 
Węgry są mocarstwem pierwszego rzędu, nie 
może być mowy o przyłączeniu Bośnii do
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Serbii tak samo jak o przyłączeniu Hercego
winy do Czarnogóry. A dla przyłączenia 
kilku nieurodzajnych powiatów Starej Serbii 
uie warto znowu przelewać tyle krwi. Nasi 
mężowie stanu przyszli do tego przekonania 
wprawdzie d o ś ć  pó ź n o  ale uie z a p ó ź n o  
i to przekonanie wpłynie zapewne na zanie
chanie wszelkiej akcyi ze strony Serbii.“

e e o s i k a
  I I r .  H a r o l  Ł a n c k o r o ń s h l

mianowany został przez J. Ces. Mys. Nąjd. Ar 
cyksięcia Rainera, jako protektoia c. k. austryac- 
kiego muzeum dla sztuki i pizemysłu, kurato
rem tego zakładu.

t  l i s i ą d z  1*- J e d l i ń s k i ,  ka
nonik houorowy, i'z. kat. proboszcz w Sambo 
rze, umarł dnia 21 b. m. w 88 roku życia. 
Zmarły' otrzymał święcenia w r. 1815, liczył 
zatem 62 lat kapłaństwa. W Samborze był 
proboszczem przez lat 42. S. p. ks. kanonik 
Jedliński był kawalerem orderu Franciszta Jó
zefa. Dziń odbędzie się pogrzeb zmarłego w 
Samborze.

—  W  t e a t r z e  dziś „Diańa de Lys,“ 
komedya w 5 aktach Aleksandra Dumasa (syna), 
przekład pani Leontyny Parżuickiej.

—  Ż o i i a  h r .  W ł a d y s ł a w a  B r o c i
ł * i a t e r a , sławna niegdyś artystka dramaty 
czna Karolina Bauer, dnia 18 b. m. zakoń
czyła życie w willi swej nad jeziorem Zurych- 
skiem, przeżywszy lat 69. Panna Karolina 
Bauer w r. 1829, będąc pierwszą artystką dra 
matyczną w Berlinie, poślubiła potajemnie Leo
polda Koburg, owdowiałego małżonka angiel
skiej następczyni tronu Charlotty, który w swoim 
czasie słynął z piękności. Otrzymała wtedy tytuł 
hrabiny Montgommery. Kiedy ksiaJB we dwa 
lata później powołany został na tron belgijski 
i musiał pojąć za żonę córkę Ludwika Filipa 
francuskiego, Karolina, wziąwszy z nim znów 
potajemnie rozwód, zrzekła się także tytułów 
swoich i powróciła na scenę. Po świetnych 
tryumfach w r. 1844 na zawsze już pożegnała 
sztukę, oddawszy rękę wychodźcy polskiemu ]u-. 
Władysławowi Platerowi, z którym jak naj
szczęśliwiej żyła lat przeszło 30 w cichom u- 
stroniu nad jeziorem Zurychskiem. Pani Plate
rowa pod swem rodzinnem nazwiskiem wydała 
kilka prac literackich, jak „Wspomnienia ze 
sceny“ i „Włóczęgi komedyantów.“ Nie mało 
też była małżonkowi swemu pomocną w uuą- 
dzeniu i administrowaniu muzeum polskiego w 
Rapperswylu.

t  K m a r l i  w ostatnich dniach : w Pa
ryżu były radca stanu i jeden z założycieli o- 
raz zawiadowców banku Credit Foncier, *Para- 
vey; w Poznaniu dnia 20 b. m. ksiądz Józef 
Brzeziński, prałat, proboszcz archikatedralny 
poznański i prałat domowy Jego Swiątobliwo 
ści, (o którego śmierci przedwcześnie już przed 
trzema tygodniami doniosły były telelramy 
dzienników wiedeńskich), przeżywszy lat 76 : 
w Rzymie kardynał Annibal Capalti, komtur 
orderu św. Szczepana (z kolei setny dwudziesty 
kardynał, który zakończył życie za pontyfikatu 
Piusa IX a dziewiąty w roku bieżącym), prze
żywszy lat 66.

—  I > I a  M C * c * e is ia  p a r n i ę * *  J*’" 
rzego Stephensona, który pierwszy zastosował 
w praktyce wynalazek dróg żelaznych, ma hyc 
wzniesiony w mieście jego rodzinnem, kosztem 
około 150.000 ft., wspaniały gmach poświęco
ny celom naukowym. Dnia 16 b. m. lord Har- 
tington wśród stosownego obchodu położył pod 
gmach ten kamień węgielny.

—  BTa w z ó r  V e r a  e g o  „Podróży na
około zieini“ napisał p. Louis Figuier utwór 
sceniczny p. t. „Sześć części świata,“ który ma 
za osnowę przygody admiralskiego okrętu Asti'0-
lo.be pod dowództwem admirała Dumont d’Ur- 
ville. Sztuka ta, z wielką wystawą przedsta
wiona dnia 17 b. m. po raz pierwszy w tea
trze paryskim Cluny, upadła, ponieważ jak 
twierdzą Francuzi, jest za „ciężko uczona.“ 
Wstręt do ścisłej geografii zawsze odznaczał 
Francuzów.

—- K z c z e g ó l i i i e j s z e  k o n e e p ł a  
przychodzą ludziom do głowy pod wpływem — 
powietrza amerykańskiego. Kilkakrotnie już się 
zdarzało, że przybyłe z Ameryki osoby, przywo
ziły z sobą, zapewne dla pochwalenia się przed 
Europą, żywe okazy chrząszczyka Colorado-, 
pewien Yankcss nawet przed kilkoma miesią
cami w niemały kłopot upominkiem takim 
wprawił całą Anglię. Inni znowu entuzyasci 
małego niszczyciela ziemniaków w szkatułkach 
nadsyłają żywe jego okazy do Europy. Tylko 
czujności władz celnych w Niemczech zawdzię- 
ezyć można, że straszny owad dotąd jeszcze nie 
zdobył sobie „prawa obywatelstwa“ w Europie, 
jak to się mu powiodło już dawno w Ameryce. 
Świeżo znów na komorze w Bremie skonfisko
wano paczkę adresowaną do Dobeln w Sakso
nii, którą przywiozła ostatnia poczta z Nowego 
Jorku, a która zawierała cztery żywe owady Colo
rado. Tym razem już podobno wziął tę sprawę 
w swe ręce prokurator.

—  B a r d z o  c e n n e  z a b y t k i  sta
rożytne nabyte zostały w ostatnich czasach na 
Wschodzie przez Anglików, dla muzeum bry

tyjskiego. Przywieziono już do Londynu n. p, 
różne skulptury z czasów państwa babilońskie
go, znalezione przez robotników arabskich, a 
zakupione od nich przez pewnego żyda z Bag
dadu, u którego znalazł je zmarły niedawno 
archeolog angielski Jerzy Smith. Miejsce, w któ- 
rem skulptury te wykopano, znajduje się w po
bliżu wsi Zira, gdzie przed wiekami położone 
było babilońskie miasto Zergul. Na jednym z 
zabytków, znajdują się wyryte w czarnym ba
zalcie różne napisy, luźne słowa i zdania całe. 
Imię królowej Ilemmurebi jest vr nicli kilka
krotnie wyrażone , co dowodziłoby , że po
chodzą z siedmnastego wieku pized Chrystusem. 
Muzeum brytyjskie wydało^ właśnie ostatnie 
dzieło zmarłego Smitha, „Dzieje Babilonu11.

  U r o d z a j e  w krajach Unii amery
kańskiej, według ogłoszonego właśnie urzędowego 
sprawozdania, mają być w tym roku większe
niż kiedykolwiek.

_  W i e l b *  p o ż a r  zniszczył, według 
telegramu z Washingtonu, przedmieście całe w 
St. John, w Nowym Brunświku. Zgorzało 230 
domów, bez dachu pozostało 2000 osób.

  W  f a b r y c e  t o r p e d ó w  White-
heada w Rieee wyszło na jaw, że zatrudniony 
tam jako rysownik Tryesteńezyk pewien, wydał 
za pieniądze rossyjskiemu oficerowi, który tam 
dwa miesiące bawił, dwa najgłówniejsze szkice 
odnoszące się do fabrykacji torpedów. P. Whi- 
tehead "odgraża się teraz, że nie przyjmie ża
dnego zamówienia rossyjskiego, dopóki mu owe 
szkice nie będą zwrócone.

 j »0  r a *  p i e r w s z y  okręt handlowy
bez zatrzymywania się w drodze dojechał w tych 
dniach z'"Australii przez ocean Indyjski i mo
rze "czerwone do Suezu. Był to parowiec an- 
°-ielski iMsitanict. Na odbycie drogi z przystani 
Adelaidy do Suezu potrzebował 2673 dni czasu.

U j , ó w  d r o b i n  w e  F r a w c y i .
W świeżo ogłoszonym wykazie statystycznym 
znajdują się w tym przedmiocie następujące 
d a ty  Francja chowa corocznie około 40 mi
lionów kur, które przedstawiają wartość blisko 
100 milionów franków. Sama Francya konsu
muje cześć piątą tego. Z 40 milionów kur ma 
Francya rocznie około 100 milionów kurcząt, 
z których zaledwie część piąta pozostaje w cho
wie reszta idzie pod nóż. Kurczęta przedsta
wiała wartość około 120 milionów franków. 
Nadto kapłony i pulardy przedstawiają wartość 
6 milionów franków, a jaja, w ilości około 4 
miliardów, 240 milionów franków. Kura płaci 
sie we Francyi po półtrzecia franka, kurczę 
półtora franka a jajo 6 centimów (mniej niż 
3 centy).

— P o ż a r  zniszczył przed kilkoma 
dniami miejscowość Hajós na Węgrzech. W cią
g u  dwóch g o d z in  zgorzało 37 domów mieszkal
nych. Jeden z mieszkańców zginał w płomie
niach.

C z ę ś ć  d a w n e g o  k l a s z t o r u
tresu e M aria  w Rzymie dnia 3 b. m. ru
nęła nagle z wielkim łoskotem. Klasztor ten 
obrócony był w ostatnich czasach na koszary 
gwardyi. Na kilka minut przed katastrofą gwar
dziści, mieszkający na drugiem piętrze, zauwa- 
’ali pękanie mm-u i odpadanie tynku. Wybiegli 
wiQC na korytarze i obudzili śpiących towarzy
szy. Jakoż wszyscy mieszkańcy gmachu znaj
dowali się już na ulicy, kiedy trzecie piętro 
zwaliło się na drugie, to ostatnie na pierwsze 
itd. Z ęałego gmachu pozostały tylko mury ze
wnętrzne i dach. Na trzeeiem piętrze umiesz
czona była kancelarya prefektury, szczęściem 
jednak nikt się w niej właśnie nie znajdował.
Z gruzów wydobyto mnóstwo przedmiotów, jak 
np. kasę zawierającą 9 tysięcy franków.

wystąpi przeciw pansiawistycznym dążnościom 
rossyjskim. Adres ten nie został uchwalony, 
gdyż sejm z mknięto właśnie w chwili, 
gdy miał przystąpić do obrad nad adresem. 
Ale delegaci do Rady państwa wiedzieli do
kładnie, co proponowany adres do tronu za
wierał, znali jego tendencję i dla tego po
winni byli myśl poruszoną w adresie wypo
wiedzieć głośno w parlamencie. Niestety, nie

Zgromadzenie wyborców.

(A) Na wezwanie grona wyborców sta
nął wczoraj delegat do Rady państwa, dr. 
Julian C z e r k a w s k i ,  przed bardzo licznem 
zgromadzeniem wyborców , zdawał sprawę z 
swych czynności parlamentarnych i uspra 
wiedliwiał się z zarzutów, czynionych tak 
jemu jak i całej delegacji galicyjskiej.

Zgromadzeniu wyborców pizewodniezył 
u. D ą b r o w s k i ;  ze strony rządu był obe
cny radca policji p. F r i e d r i c h .

Po zagajeniu posiedzenia zabiał głos^ p. 
Jan D o b r  z ;lń s k i : Ody w październiku
r. z. ubiegał się dr. Julian O z e i a J W S  ' i  
o mandat poselski do Rady państwa , wypo
wiedział w bardzo długiej mowie pomiędzy 
innem i: „że dzieje przechodzą do porządku 
dziennego nad tym narodem, który nie do
pomina się praw swoichN Z tego powiedze
nia zdawało się wypływać, że dr. Czerkaw
ski jest za poruszeniem kwestyi polskiej w 
parlamencie nustryackim w obec zawikłan na 
Wschodzie. Tymczasem dotychczasowe bier
ne zachowanie się delegacji galicyjskiej w 
parlamencie austryackim w obec kwestyi 
wschodniej, każe domyślać się, że delegacja 
a wraz z nią dr. Julian Czerkawski, zajęła 
całkiem odrębne stanowisko, niezgodne z w o-  ̂
ią kraju. Sejm galicyjski ułożył w roku bic- j 
żącym adres do tronu; w tym adresie w y - . 
powiedział zdanie, że Austrya może liczy c na ; 
największe poparcie z naszej stiony. jeżeliz

Sa-sęt* Lwowska z dnia 24 października 1877

ucz nili tego, zdaje się więc, że ddegacya 
do Rady państwa nie solidaryzuje się z sej
mem galicyjskim. Kraj domagał się j doma
ga się jeszcze ciągle, ażeby z trybuny euro
pejskiej wypowiedzieli Polacy, iż «.ą przeei ■ 
wni panslawizmowi rossyjskiemu. Byłoby to 
nam zjednało przyjaciół tak pomiędzy Niem
cami, jak pomiędzy Węgrami. My nfe umie
my korzystać z sposobności. Nie chodzi tu 
obecnie o żaden ruch czynny, chodziło tyl
ko o przypomnienie się światu, o zamanife
stowanie, że nie zgadzamy się z panslawi- 
stycznemi wywrotami. Na delegaeyi naszej 
jako legalnej reprezentantce naszej', ciężył 
obowiązek wypowiedzenia tej zasady polskiej 
wobec całej Europy. Obowiązkiem delegacji 
było w ykaza ł  światu do czego dąży zaborcza 
Rossya. Tymczasem zaniedbauo " tego obo
wiązku mimo adresu sejmu galicyjskiego 
i mimo wyraźnego wezwania ze strony kra
ju. Mówca zapytuje delegata, co powodowało 
naszą delegacją, iż nie poruszyła kwestyi 
wschodniej w parlamencie austryackim i jaki 
był osobisty udział delegata w tej sprawie?

Dr. J. C z e r k a w s k i  odpowiedział w 
przeszło dwugodzinnem przemówieniu- K nj 
sądził i sądzi, że należy wystąpić w ‘chwili 
obecnej, gdy się rozgrywa kwestwa w.sc-hodni-i 
Innego jest zdania delegacja gaiicyjska. Koło 
polskie w Wiedniu składa sie z i g  delega
tów, i dzieli się na trzy stronnictwa- na po
stępowe, na postępowo - umiarkowane i na
konserwatywne. Wszystkie te stronnictwa 
zobowiązały się do solidarności j tu solidar
ność w postępowaniu jest powodem, że Niem
cy uważają koło polskie za ciało baHzo karne 
i godne szacunku Dzienniki galicyjskie sa 
bardzo zle poinformowane 0 czynnościach 
koła polskiego. I  tak n. p. doniosły one nie
dawno że w skutek nieobecności delegatów 
polskich upadł znany wniosek p Bauma w 
kwestyi opodatkowania gorzelń. J est to myl
ne twierdzenie Nie w skutek nieobecności 
delegatów polskich upadł wniosek Bauma 
lecz w skutek powziętej ju ż ’-z góry przez 
Niemców uchwały, iż w Izbie przejdzie albo 
wniosek komissyi, albo tylko wniosek 
bar. Plenera. Dzienniki nasze są zawsze źle 
poinformowane o czynnościach koła polskie
go i na podstawie złej informacji atakują 
je niesłusznie. W kwestyi wschodniej nie 
mogła delegaeya zabrać głosu. Musiała ona 
przedewszystkiein oglądać się na ogólne in
teresu monarchii i postawić sobie pytanie, czy 
interpelacją nie wprowadzi monarchii w kło
potliwe położenie; musiała badać, co jest dla 
Austryi pożytecznem, a co szkodliwem? Ba
dając sprawę w tym kierunku, trzeba trze
źwo oceniać stan obecny Europy. Nie ma w 
Europie państwa, któreby nie spekulowało 
na rozszerzenie swych granic. Niemcy sa w 
sojuszu z Rossyą. i spekulują na na zabór 
Francya jest bezwładną. W ło c h y  spekulują 
na nowe a łatwe zdobycze. Anglia jest izo 
lowaną. Mając przeciw sobie Niemcy i Bos 
syę, cóż ma począć Austrya? Stoją jej otwo
rem tylko dwie d rogi: aibo stanać przeciw a- 
liansowi niemiecko-rossyjskiemu, albo zawrzeć 
przymierze, czyli jak powiada Tisza, ugodę, 
z Niemcami i Rossyą. Gdyby zapytano wszyst
kie narody austryaekie o opinię, którą droga 
ma kroczyć Austrya, wybrałyby niezawodnie 
drogę, którą poszedł hr. Andraszy. Dzięki 
roztropnej polityce hr. Andraszego, zyskała 
Austrya tyle przez przystąpienie.do trójcesar- 
skiego przymierza, że bez straty jednego gro
sza i jednego żołnierza zajęła imponujące sta
nowisko i zyskała na powadze i znaczeniu. 
Dziś ubiegają się mocarstwa o sojusz z Au- 
stryą. Berlin przeraził się potęgi Austryi, 
potęgi stworzonej biernein jej zachowaniem się 
do tego stopnia, że powołał Crispiego na to 
tylko, aby wzmocnić węzły łączące Włochy 
z Niemcami. Przez bierne zachowanie się 
Austryi, został panslawizm cnłk em złamany. 
Nie istnieje on już wcale. Interes Polski wy
magał wojny wschodniej. Delegaeyi polskiej 
w Wiedniu nie należało więc przeszkadzać 
wojnie, z drugiej zaś strony powinna była 
zająć stanowisko obserwacyjne. Jakoż zajęła 
je faktycznie. Wystąpieniem swojem nie by
łaby delegaeya rozbiła trójeesarskiego przy
mierza. Ci, którzy domagali się wystąpienia 
delegacji w sprawie wschodniej, wskazywali 
na parlament angielski, w którym poruszono 
kwestyę prześladowania Unitów przez Rosyę. 
W parlamencie angielskim poruszono tę spra
wę jedynie na to, aby jej zaprzeczyć. Otóż 
nie chcieliśmy wystąpieniem naszem wywo
ływać czegoś podobnego w parlamencie au
stryackim. Na dowód przytacza mówca jeden 
epizod parlamentarny z r. 1863, gdy ówcze
sny poseł Grocholski poruszył sprawę polska 
w parlamencie austryackim.

_ Delegaeya pomna tego nie chciała  sprawy 
narażać na szwank. Co do swego osobisteo-o u- 
działu  w kwestyi interpelacyi o sprawie 
w schodniej oświadczył dr. C zerkaw ski że

U jl  p iC l vyuuu.iv Ł-ui .. i. ^ ___
ale następnie zmienił zdanie, albowiem ar
gum en tu  przytoczone przez większość dele
gatów przeciw interpelacyi trafiły do jego 
przekonania. Na zarzut, że delegaeya sprze
niewierzyła się duchowi adresu proponowa
nego przez sejm, oświadczył mówca, że de
legacja nie mogła przecież udawać, iż niewie, 
jakim sposobem powstał ten adres. Adres 
ten zyskał najbardziej na znaczeniu właśnie 
przez to, iż nie dopuszczono do uchwalenia 

1 go, a byłby stracił na swem znaczeniu bar
dzo wieie, gdyby go poruszono w Radzie 

? państwa. Mówca jest najmocniej przekonany, 
iż delegaeya postąpiła sobie bardzo stosownie, 
nie wnosząc interpelacyi w sprawie wscho
dniej. Przez bierne zachowanie się przyczy
niła się do wzrostu potęgi i znaczenia mo
narchii" Panslawizm nie istnieje już dzisiaj ; 
wypierają go się nawet sami Rossyanie, 
dlatego też nie było już nawet powodu do 
wnoszenia podobnej interpelacyi.

P. R o m a n o w i e  z wyraża ubolewanie, 
iż delegat lwowski do Rady państwa nie dał 
jasnej odpowiedzi na zapytanie p. Dobrzań
skiego. Mówca przeczy twierdzeniu dr. Czer- 
kawskiego, jakoby dzienniki lwowskie prze
śladowały delegację. Byliśmy cierpliwymi 
przez cztery lata. W  r. 1874 proszono dele
gatów nowych, wysłanych do wspólnych de
legacji, ażeby zapytali ministerstwo spraw 
zagranicznych czy wiadomo mu o prześlado
waniach Unitów przez Rossyę? Delegaci nasi 
milczeli i nie raczyli nawet dotychczas od
powiedzieć, dla czego milczeli? Już to nie 
można nas posądzać o niecierpliwość i o prze
śladowanie delegatów. Następnie zbija mówca 
twierdzenia dr. Czerkawskiego, jakoby przez 
milczenie delegaeyi polskiej w kwestyi wscho
dniej urosła potęga i znaczenie Austryi, i 
jakoby panslawizm już nie istniał. Panslawizm 
ucichł w skutek wypadków pod Plewną a z 
drugiej strony zachodzi pytanie, jakby wy
glądała polityka Austryi, gdyby nie zuaue 
wypadki pod Plewną? Zamiast bawić się w 
jakieś proroctwa, powinna była delegacja za- 
strzedz się przeciw panslawizmowi, który 
może jeszcze zmartwychwstać. Najgorzej przy
służył się dr. Czerkawski delegaeyi oświad
czeniem, iż delegaeya uie wiedziała nawet, 
co ma wypowiedzieć w interpelacyi. Pochodzi 
to ztąd, że delegacja przestała być reprezen
tantką kraju a natomiast bawi się w dyplo
mację. Delegaeya mogła wyjaśnić Europie 
z trybuny parlamentarnej, kto jest ten oswj- 
bodziciel Bułgarów i Słowian w ogóle! Mo
gła w swein przemówieniu założyć protest 
przeciw głosom syrenim wabiącym z Mo
skwy i Petersburga. Mogła i powinna była 
poruszyć jeszcze jedną sprawę. Oto przez 
Galicyę odbywa się ustawicznie transport 
materyałów wojennych dla Iłossyi, a cały 
park wozów kolejowych oddały zarządy na
szych dróg żelaznych do dyspozycyi inten- 
danturom rossyjskim? Należało więc i w tym 
kierunku wystosować interpelacyę. Mówca 
zapytuje dr Czerkawskiego, dlaczego się to 
nie stało?

Dr . Cze r  k a w s k  i odpowiada, że delega- 
cvanie potrzebowała zdzierać maski z Rossy i. 
albowiem sama Rossya zdarła ją sobie od 
dawna Delegaeya nie interpelowała rządu co 
do transportu materyałów wojennych przez 
Galicyę, bo nie miała pozytywnych iaktow.

"p. D o b r z a ń s k i  poddaje _ wszystkie 
powyższe wywody dr. Czerkawskiego suro
wej krytyce i zbija argumentu, które zda
niem delegacji miały przemawiać za nie- 
wnoszeniem interpelacyi. Delegaeya poszła 
całkiem błędną drogą a wraz z nią i dr. 
Czerkawski. który przeszedł do obozu Stań
czyków, upatrujących w każdej czynności 
narodowej rewolucję i powstanie. Po cóż 
zdała się tu powaga koła polskiego w obec 
Niemców, skoro to koło nic nie robi? Poco 
w ogóle zasiada delegaeya nasza w Radzie 
państwa, skoro zawsze boi się przystąpić do 
jakiejkolwiek akcyi? P. Dobrzański stawia
następujący wniosek: „ W y b o r c y  z g r o 
m a d z e n i  o ś w i a d c z a j ą . i ż  n i e  pu-  
d z i e l a  j ą  p o l i t y c z n y c h  p r z e k o n a ń  
dr. J. C z e r k a w s k i e g o ' 1.

V\ n i o s e k  t e n  p r z y j ę t o  j e d n o 
g ł o ś n i e .

D r .  C z e r k a w s k i  domagał się, aże
by wyborcy raczyli oświadczyć, czy ma zło
żyć m.indat do Rady państwa ?

P. P ł o t n i c k i  był zdania, że wobec 
przyjętego, ł a g o d n e g o  wniosku p. Do
brzańskiego, takie oświadczenie ze strony 
wyborców byłoby zbytecznem. Dr. Czerkaw'- 
ski powinien zrozumieć, co mu czynić wy
pada.

Na tem skończyło się zgromadzenie po 
godzinie 10 w nocy.

Z TEATRU WOJUY

Jjwów, dnia 24 października.

Diżisiiij upłynęło s z e ś ć  m i e s i ę e y  od 
wypowiedzenia wojny. Wśród szczęku broni
i huku armat minęła wiosna i lato, już i



jesień niezadługo dobiegnie I resu a końca 
wojny nie widać. Kampania zimowa jest rze
czą postanowioną w obu obozach nieprzyja
cielskich. Kto się łudzi nadzieją bliskiego 
pokoju, mówi  korespondent zimnieki Fol. 
Corresp. niech na 24 godzin przybędzie do 
Rumunii a zostanie radykalnie wyleczony ze 
sw7yoh illuzyj. Cała południowa część Burau- 
nii przemieniła się w obóz wojenny, wszy
stkie drogi zajęte są wojskiem, dworce kolei 
żelaznych zapełnione są raateryałem wojen
nym i olbrzymiemi zapasami żywności. Ze 
strony rossyjskiej czynione są teraz daleko 
większe usiłowania, niż na początku kampa
nii, wszystko wskazuje na inteneyę prowa
dzenia wojny aż do skutku. W ciągu jesieni 
i zimy utworzoną być ma w Rumunii wiel
ka armia rezerwowa, przeznaczona do zapeł
niania luk i wzmacniania oddziałów na te
atrze wojny operujących. Punktami koncen- 
tracyjnemi tej armii będą prawdopodobnie 
miasta Gałacz, Braiła i Buzen. Kolej żelazna 
z Benderu do Gałaczn i Reni ma być 13 
grudnia oddana do użytku armii, zaś otwar
cie kolęji Frateszti-ZiniDiea nastąpi prawdo
podobnie już w przyszłym miesiącu. Koleje 
te ułatwiają znacznie transport wojsk i ina- 
teryału wojennego i oddadzą przez^to niezmier
ne usługi naczelnej komendzie rossyjskiej.

Turcy ze swej strony czynią także 
wszelkie przygotowania do kampanii zimo
wej. Jak donoszą z Konstantynopola większa 
część prowincyj państwa tureckiego oświad
czyła już W. wezyrowi, że jest gotową spra
wić swoim kosztem ubrania zimowe dla wszy
stkich żołnierzy z odnośnych prowincyj w 
wojsku się znajdujących i przygotować je tak 
wcześnie, żeby 15 listopada już rozdanemi 
być mogły. Hadżi Hussein Kara Oglu, peł
nomocnik Porty u Zejbeków południowej Ana
tolii donosi, że utworzył nowych sześć bata
lionów w siło 6000 ludzi, które już do Smyr
ny odesłane zostały, skąd je niebawem na 
okręt będzie można zabrać.

O ostatnim nieszczęśliwym ataku Rumu
nów na drugą redutę Grywicką otrzymała 
Folit. Corr. następujące doniesienie z Buka
resztu : „W dniu 1S b .m . skończyli Rumuni 
roboty około swych przykopów do wyższej 
reduty Grywiekiej. 19go rozpoczęli też nie
bawem atak na nią. W  pierwszym zapędzie 
zaraz zdobyli fosy. Po południu ponowili a- 
tak i zdobyli pierwszy rząd szańców. Kiedy 
jednak o 9ej zaczęli szturmować do środko
wej części reduty, odparci zostali z wielkie rai 
stratami, a w pościgu zmuszeni do opuszcze
nia wszystkich poprzednich zdobyczy. W 
akcyi brała udział 4ta dywizya rumuńska i 
lszy batalion strzelców rumuńskich.. Straty 
rumuńskie w tym chybionym ataku są nastę
pujące : 2 oficerów i 283 szeregowców w 
zabitych, 22 oficerów i 621 szeregowców 
rannych '1.

Ogromne te straty, które nawet w ra
zie pomyślnego wyniku nie stałyby w sto
sunku do odniesionej korzyści, ochłodzą za
pewne nieco zapał Rumunów, zwłaszcza, że 
przekonały ich jawnie o nieżyczliwości Ros- 
syan. Podczas gdy wojska rumuńskie 
przez całą godzinę w zdobytej fosie wy
trzymywały gwałtowny ogień przewa
żnych" sił tu reck ich , sprzymierzeńcy ich 
stali bezczynnie z bronią do nogi a nastę
pnie nie mieli nic spieszniejszego, jak ogłosić 
światu klęskę Rumunów, podając z niezwy
kłą precyzyą i dokładnoHią straty ich w za
bitych i rannych. Postępowanie to rzuca ja
skrawe światło na stosunki panujące między 
obu sprzymierzeńcami pod Plewną.

Korespondent Pressy donosi pod dniem 
15 b. rn. z Poradinm: M o s t  p o d  Tu r un-  
M a g n r  e 11 i n i e  z o s t a ł  j e s z c z e  o d 
b u d o w a  n y, kotwice i liny są jeszcze w 
drodze. Rekonstrukcya mostu potrwa jeszcze 
kilka dni. Roboty około tego mostu idą bar
dzo powoli, a brak materyału nie jest jedyną 
tego przyczyną. Statkami można bardzo mało 
transportować, gdyż tylko jedna barka paro
wa i jeden wielki parowiec są czynnemu Ale 
na K et po dokonaniu rekonstrukcji nie mam 
wielkiej nadziei w dłuższą trwałość mostu. 
Materyał jest za slaby, a miejsce nieodpowie
dnie. Słyszałem wprawdzie, iż zamierzano 
przenieść most na dogodniejsze miejsce po
wyżej miasta lslas, ale do tego czas jest z a 
krótki a z resztą i tam nie zdołałby się most 
oprzeć- gwałtowniejszym burzom. Lepiejby 
było powiększyć liczbę, statków przewozowych, 
zaprowadzić w przewozie większy porządek 
a drogę dowozową i miejsce wylądowania 
wyłożyć przynajmniej faszynami. Ani wysła
ły  przez księcia pułkownik Piłat., ani też o- 
becuy tu minisfo.r Bratiauu nie rozwinęli ta
kiej energii, która by dawała rękojmię powo
dzenia. Pod Plewną sytuaeya dotąd się nie 
zmieniła. (Wiadomo już czytelnikowi, że w 
ostatnim czasie nastąpiły nowe ataki, równie 
bezskuteczne lak poprzednie P. 7?.) Po stro
nie rumuńskiej pracuje 20 .000 ’ło p u t ' nad 
przekopami i bateryfflii. Generał Totleben 
widząc to. odezwał się do księcia: „My także 
powinniśmy byli wziąć się do tego od sa

mego początku." Natychmiast rozkazał liczbę 
łopat, których dotąc! było tylko 2000, po
większyć na 10.0 0 0 - i  ̂ kopać przekopy, 
czego dotąd wcale nie próbowano. Od trzech 
dni mamy ładniejsze powietrze. Dnia 17 
przybędzie zapewne reszta gwardyi, mimo to 
upłynie jeszcze^ kilka dni, zanim się będą 
mogły rozpocząć bezpośrednie operacje, na
turalnie, jeśli Osman basza sam nie rozpo
cznie ofenzywy. Rossyanie zdaniem mojem 
jeszcze nie zgromadzili poci Plewną sił do
statecznych. linie ich są jeszcze ciągle zanadto 
długie, ale posuwanie ich jest teraz syste- 
matycznem a także o osłonę więcej się teraz 
troszczą. Zanim przystąpią do ataku muszą 
nietylko zaprowadzić niejednę zmianę w sta
nowisku wojsk, ale nadto muszą pozwolić 
wypocząć żołnierzom, którzy przez ośm dni 
bez dostatecznej osłony znosili zimno i deszcz 
i stojąc po kolana w błocie wytrwale praco
wali nad przekopami. W skutek tego ośmio
dniowego deszczu z a c h o r o w a ł o  b l i s k o  
3000 ż o ł n i e r z y .  W  tem miejscu muszę 
także, wspomnieć o niezmordowanych pracach 
i dobrej woli młodej armii rumuńskiej. O 
dokonanych pracach dopiero wtenczas po
mówię, gdy będzie po akcyi. Tylko tyle nie
chaj mi będzie wolno powiedzieć, że Rumu
ni we wszystkiem postępują sobie bardzo o- 
strożnie. Na wszelki przypadek zabezpieczyli 
sobie linię odwrotową a gdyby baterye do
minujące nad doliną Osmy rozpoczęły ogień, 
w takim razie trudnoby było Turkom dostać 
się do Dunaju. Nikopolis sam jest obecnie 
tak ufortyfikowany, że służy zupełnie za przy
czółek mostowy. Gdyby zaś miano znów prze
nieść most dalej w górę rzeki, w takim ra
zie rausianoby wybudować jeszcze kilka ba- 
teryj, która to praca może być ukończoną w 
kilku dniach. Nawet mimo pięknego powie
trza noce i poranki są tu bardzo zimne a 
kożuchy nieodzownie potrzebne. Takiego z i
mna nu początku października nikt się nie 
spodziewał. Rossyanie nie byli na to przy
gotowani. Odzież zimowa nadchodzi bardzo 
powoli. Z Turkami staczają się ciągłe utar
czki. Działa grają bez przerwy.

A r m i a c a  r e w i c z a wykonała 22
b. m. nich naprzód na całej linii nad Ło
mem i weszła w kontakt z armią S u l e j -  
m a n a  baszy. Pod .Jowan Czyftlikiem przy
szło nawet do większego starcia, w którem 
po stronie tureckiej brało udział 5000 ludzi 
i 8 dział. Zdaje się. że Rossyanie ośmieleni 
zwycięstwem pod Kursem, chcą jeszcze przed 
nadejściem zimy spróbować szczęścia przag 
ci w Sulej mailowi baszy, aby, jeżeli się chi, 
opanować Rus/czok, Jedną z przyczyn od
wrotu armii turci "ioj do Rasgradn miały Tyć 
zwjfLszone w ostatnich czasach ruchy kor
pusu Zim mer marina. który wysyła rekone
sanse aż pod Kawarnę. Bazardżyk i w oko
lice Sylistryi. Ruchy te zdają się hyc odpo
wiedzią na demonstracjo tureckie pod Syli- 
slryą, gdzie Turcy znowu zaczęli most bu
dować. Przez te demonstracje zySkali Turcy 
tyle, że Rossyanie muszą w Rumuni i  trzy
mać dwie całe dywizje, aby bronić swej li
nii komunikacyjnej.

Korespondent Politische Corrcspondenz 
z Cetyuii zapowiada , że Czarnogórcy rozpo
czną wkrótce kroki zaczepne przeciw Spużo- 
wi i Podgorycy. Główna kwatera armii Czar
nogórskiej znajduje się obecnie w Orja Luka 
niedaleko granicy albańskiej. Książę Nikita 
przybył na kilka dni do Cetyn ii. Jeden z 
najlepszych wodzów czarnogórskich , Marko 
M i l i a n ó w ,  napadnięty zdradziecko w 
Orja-Luka, ciężkiemi ranami powalony został 
na łoże, z ktorego może jnż nie powstanie. 
Z tego powodu wielki panuje smutek w ca
łej Czarnogórze. Morderca, pop ]jja Popo
wicz. schwytany.

W edług _ doniesienia Poster Lloyda  i 
Tagblattu zamierzają Turcy rozpocząć prze
ciw- Czarnogórom wyprawę w celu odebrania
N i k s i c z u .  Ali basza skoncentrował por] t B  
binią 21 taborów redyfów i mustehalizów i 
8 bataliouów nizaraów, _ do których przyłą
czyli się także mieszkańcy Niksiczu. y j y  (e 
wynoszą około 11.500 ludzi.

Komendant Albanii A l i  _ S a i b  basza 
porozumiał się z chrzescijańskiemi ludami 
Górnej Albanii, między innemi także z księ
ciem Mirydytów, Prenkiem Dodo. Za pewne 
przywileje, które im sułtan nadać przyobie
cał, oświadczyć mieli ci górale  ̂ gotowość 
dostarczenia Porcie 14 tysięcy wojsk posiłko
wych.

O ST A T N IA  POCZTA

Wczoraj przedłożył p. m i n i s t e r  f i 
n a n s ó w  Izbie deputowanych budżet na
rok 1878. Budżet uwidocznia stanowczy zwrot 
ku lepszemu. Wydatki wynoszą 424,347.469 
zł. Suma ta w porównaniu z rokiem 1877

wyższą jest o 7,200.000 zł., co się tłumaczy 
znaezniejszem umorzeniem długów państwa. 
Dochody wynoszą 404,114.600 zł., a zatem 
preliminowane są wyżej o 2 4 8/30 milionów, 
niżeli w roku 1877. W sumie tej znajdują 
się 1 6 7/ i0 milionów, które stanowią nadwyż
kę, jaka w porównaniu z r. 1877 wpłynie 
z zamierzonej sprzedaży zapisów długu pań
stwa w celach umorzenia tego długu. Pomi
nąwszy cyfry wydatków i dochodów w ope- 
racyi umorzenia długu państwa —  wykazuje 
budżet na rok 1878 wydatki o 9,500.000 zł. 
niższe, a dochody o 8 milionów wyższe niż 
w roku 1877. Deficyt stanowi cyfrę 20.200.000 
zł., podczas gdy w r. 1878-wynosił 378/ i0 
milionów. Budżet na rok 1878 bilansuje się 
tedy o 17,600.000 zł. k o r z y s t n i e j .  Ten 
pomyślny rezultat wynikł z gorliwych usiło
wań, dążących do zniżenia wydatków a pod
niesienia dochodów. Celem osiągnięcia 0- 
szezędnośei, ustanowioną została osobna komi
sja, która i nadal będzie czynną Jest na
dzieja, że zapomocą reformy podatkowej, któ
ra obecnie jest w toku, ' już w r. 1880 uda 
się przywieść do skutku równowagę między 
dochodami a wydatkami państwa.

P r u s k a  I z b a  d e p u t o w a n y c h  
wybrała na wniosek W i n d t h o r s t a  przez 
aklamacyę p. B e n n i g s e n a  swym prezyden
tem a pp. I i l o t z a  i B e t h u s y - H u  c wice
prezydentami.

Egyertertes donosi, że rokowania o za- 
w i e s z e n i e b r o n i  rozpoczęte jeszcze za 
czasów Me h e n .  e t a  A l e g o  miałyby u Por
ty widoki powodzenia podnastępującemi wa
runkami: 1)  Rozejm trwać ma do 1 kwietnia 
1878. 2) Rossyanie cofną się z jednej strony 
za Jantrę, z drugiej za Osmę, Turcy z je 
dnej strony za Biały Łom. z drugiej aż do 
pozycyj plewnieńskich. 2) Żadnej stronie nie 
wolno posuwać się naprzód, Je Turcy mają 
prawo na przestrzeni między Jan trą a Łomem 
pobierać rekruta i podatki. 4) Wojska niere
gularne i kozacy ustawieni zostaną w tyle 
za armią. 5) W ygnanym mahometanom wol
no powrócić. 6) Rossyanom podczas trwania, 
rozejmu nie wolno budować kolei w Buł- 
garyi. Turcy chcą układać się wyłącznie z 
Roseyanami z zupełnem pominięciem Rumu
nów i ich księcia.

T E L E i M F  G A M  LWOWSKIEJ
W i e d e ń ,  23 października. We

dług projektu u s t a w y  s k a r b o w e j  
na r. 1878 niedobór w sumie 2 0 x/5 
miliona ma być pokryty emisyą ren ty  
w złocie.

Izba deputowanych przyjęła usta
wę o p o d a t k u  od c u k r u  bez zmiany.

W i e d e ń ,  23 października. Do 
Fol. Gor. telegrafują z Bukaresztu: 
Wczoraj miała się toczyć b i t w a  n a d  
Ł o m e m .  W Giurgewie dobrze sły
szano kanonadę.

Książe P i o t r  K a r a g e o r g e -  
w i c z bawi w Bukareszcie.

Wiedeń, 23 października. (Tel. 
pryw .) Minister skarbu, przekładając 
dziś Izbie p r e l i m i n a r z  na r. 1878 
zapowiedział podatek od nafty i erni- 
syę 20 milionów w asygnatach skar
bowych, celem utworzenia zapasów 
kasowych.

Do komisyi dla wniosku Coroni- 
niego w sprawie rozpraw nad odpo
wiedziami rządu na interpelacye wy
brano z posłów polskich C h r z a n o 
w s k i e g o .

I P e t e r s d r a r g ,  23 października. 
Urzędowy biuletyn z Górnego Studna 
donosi 22 b. m.: D w i e  k o m p a n i e  
t u r e c k i e  napadły 17 b . m.  przednie 
straże rossyjskie pod Chankioei, ale 
zostały o d p a r t e .  Buszczucki korpus 
wykonał rekonesans na całej linii. 
Większy rekonesans wykonany został 
pod Jovan Czyftlik p r z e c i w  5000 
T u r k o m  z kawaleryą i 8 działami, 
przyczem Bossyanie stracili 1 oficera 
i 14 ludzi w rannych  a 2 ludzi w za
bitych.

Na drodze z Plewny do Sofii w 
nocy z 5 na 6 b. m. 4000 T u r k ó w  
u d e r z y ł o  na pułkownika kawaleryi 
Lewisa pod Badomircami. Lewis od
parł wszystkie ataki i c o f n ą ł  s i ę  
r a n o  do Magali. Straty nasze niezna
ne. O z e r k i e s i  u d e r z y l i  9 b. m.

pod osłoną mgły na przednie straże 
rossyjskie pod Bazelewo, ale z o s t a l i  
o d p a r c i .  T u r c y  10 b. m.  r o z p o 
c z ę l i  z n o w n  b u d o w ę  m o s t u  pod 
S y l i s t r y ą  i ostrzeliwali dworzec ko
lejowy w Giurgewie bez skutku.

K o n s t a n t y n o p o l , 23 paź
dziernika. Dzienniki donoszą, że I s- 
m a i ł  b a s z a  o p u ś c i ł  t e r y t o r y u m  
r  o s s y j  s k i e pod Igdyrem, ażeby po
łączyć się z Mukhtarem baszą.

M zeszów  24 października. (T e l.  
pryw.) Posłem do Bady Państwa wy
brany został hr. Zdzisław T y s z k i e 
w i c z  271 głosami na 412 głosujących.

W ie d e ń  24 października. (T e l. 
pryw.) Wszystkie wiadomości, głoszone 
przez tutejsze dzienniki częścią od re- 
dakcyi, częścią w telegramach i listach 
lwowskich, o w r z e k o m e j  p o d r ó ż y  
dr.  G r o c h o l s k i e g o  do Włoch, o 
złożeniu przezeń godności prezesa koła 
polskiego i o bardzo licznych złoże
niach mandatu ze strony polskich de
putowanych, są z gruntu  f a ł s z y w e  
i polegają na zmyśleniu. Grocholski 
bawi ciągle w Wiedniu, n i e  w y j e ż 
dża, do  W ł o c h ,  jest i pozostanie 
przewodniczącym koła polskiego,

W ie d e ń , 24 października. (Tel. 
pryw.) Według zgodnych doniesień 
dziennikarskich rokowania z Niemcami 
o t r  a k t a t h a n d 1 o w o - c ł  o w y r o z 
b i ł y  s i ę ,  i niema prawie żadnej na
dziei, aby mogły być podjęte na no
wo. Trzebaby przełamać upor ks. Bis
marcka, o którego osobistą decyzyę tu 
chodzi, a Austrya w żaden sposób nie 
przychyli się do dalszych ustępstw. 
Zdaje s ;ę więc, że przyjdzie do auto
nomicznej samodzielnej taryfy cłowej. 
Wskutek rozbicia się układów z Niem
cami przeprowadzenie u g o d y  w ę 
g i e r s k i e j  zostanie przyspieszone.

W ie d e ń , 24 października. (Teł
p ry w .)  W e d ł u g  N o w e j F resse  p r z e d ł o 
żyli miał nuneyusz Jacobini Stolicy 
św. obszerny m e ni o r  y a ł  o p o ł o ż e 
n i u  k o ś c i o ł a  k a t o l i c k i e g o  w 
Austryi i Bossyi.

Presse donosi, że rossyjski korpus 
gen. Zimmermanna w Dobruczy i le
we skrzydło armii nad Łomem r o z 
p o c z ę ł y  r u c h  z a c z e p n y .

W Moskwie odbyła się processya 
na około Kremlu dla uczczenia z w y 
c i ę s t w a  p o d  K a r s e m .  Na uroczy
stości tej miał A k s a k o w  mowę, w 
której strasznie odgrażał się Turcyi. 
Aksakow postanowił zgładzić Turcyę 
ze świata.

Angielski Standard do n o s i , że 
Turcy usypali w najnowszym czasie 
d o k o ł a  P l e w n y  całą zupełnie n o 
w ą  l i n i ę  o l b r z y m i c h  r e d u t ,  
które szydzą z wszelkich robot oblęż- 
niczych Todtlebena i według zdania 
znawców są n i e  d o  z d o b y c i a .

Odpowiedzialny redaktor W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i .

Pras.yJechaU d o  jLwown.
dnia 24 października 1877.

Hotel 8eorge’a.

Pp. J. lir. Koziebrodzki z Piotrowiec. J. 
Jaruntowski z Załanowa. K. Pietruski z Rudy. 
A. Rakowski z Polski.

Hotel Europejski.
Pp. H. Czajkowski z Bobrki. J. Czajkow

ski ze Sarnik. W. Puzyna z Martynowa. A. 
Trojan z Londynu. J. Ember z Węgier. J. Mi
chałowski z Wiednia. W. Sim z Wiednia.

Motei A n g ie lsk i.
Pp. W. Barłożyński z Jaweza. Z. Swiej- 

kowski i  Tarnopola. E. Woźniakowski z Ostro
wa.

Hotel Langa.

Pp. M. Bewerley z Odessy. L. Drobs z 
Hamburga. H. Franki z Wiednia.

Hotel W arszaw ski.
P. I. Pierzchał z Ujszkowie.

Hotel Krakowski.
Pp. T. Łodyński z Wiednia. F. Chyliń

ski z Krakowa, br. Bataglia z Mosta.

O i l j e f l i a l i  ze  L w o w a .
Pp. K. Berchard do Szceroa. A. Anto

niewicz na Bukowinę. M. Bewerley do Wie
dnia. W. Canano do Czerniowiec. A. Newako- 
wicz do Krakowa.



D

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwuw, dnia 23 października 1877.

1 . A k c j e  za sztukg.
Kol. g. Kar. Lud w. po 200 zł. m. k. 
Kol. hvow.ezer.-jaa. ,. 200 zł. rn.k. 
Banku kip. galie, 2Ó0 zł. w. a. 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a.'

2. L i s t y  s s a s t .  za 100 zł. r
i'ow. kredyt, galie. 5°/0 w. a, .

4.0/
fi i n “  /o » ■
„ „ ,, 5°/„ okresowe

Banku hip. galie. 6°/0 w. a.
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6°/0 w. a..1
3 .  L i s t y  f l ł u ż i i e  za 100 zi. i

Ogóln. roln. kred. Zakł. dla (lal.
i Buków. 6°/0 los. w 15 lat. 

Iow. kr. m. 6»/„ w. a. w 15 lat. j
» 6°/0 vi. a. w 30 lat.

4 .  O h l i g t  za 100 zł
ludemniz. galie. 5°|0 m. k. . 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6U „ w. a.

5. Losy Miasta Krakowa .
„ „ Stanisławowa

6 .  M o n e t y .
Dukat holenderski . . .
Dukat cesarski . . .
Napoleondor...................
P ó łim p e ry a ł ......................... \
Bubel rossyjski srebrny . .

« papierowy
100 marek niemieckich .
Srebro .....................
Kupony w srebrze . . . .

złr. et. złr. et.
347 — 249 50 
121 - 123 5(1
241 50 244 50 
214 -  218 -

płaca żądają.
walutą austr.

85 -  
78 25 
85 — 
89 50 
93 50

85 75 
79 25 
85 75 
90 40 
94 50

90 25 91 30

85 25 
89 50

14 25 
20  -

5 52 
5 57 
9 44 
9 60 
1 80 
1 15 

58 -  
104 — 
103 50

86 25 
9150

15 50 
22-

5 63 
5 67 
9 54 
9 80 
1 90 
1 17 V, 

59 — 
i 06 — 
105 50

Rf n  s* * g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 19 października 1877.

płaaf. żądają.

64.10
64.10

1 5> 5lKr- Wft -
Jednolity" uług Państwa w banknot, 

maj-listopyd . ■ • ■
luty-sierpień . ■ • • ■ ■ •

Jednolity dług Państwa w srebrze, 
styczeń-lipie,® • • ■ • •kwieeień-paździeruik . .

l,03y z roku 1839 całe . . .
1S39 piata ozęsf o%  . .

” 1854 po 2-50 złr.. . .
” ’’ 1860 no 500 złr. 5°/„ . .

” 1860 po 100 złr. 5% . .
’’ 1864 Iz premią) po 100 złr.
” 1864 ‘ „ 50 złr.

,83 _

t ^ e & a k  s sAustrm en̂ Js| i grSlc y e  indemn. 5°/0 „a 100 złr.

64.30
64.30

Kol. Kar. Tudwika po 200 zł. m. k. 
Lwów. Czera. kolei po 200 zł. w. a. w er. . 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. ,
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr .

•5. L i s t y  zast. losowano. 
Ogólny roiniezo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny, w 151. 6,J/0
Powsz. austr. zakł. Lred. ziem. 5°/0 ,wsr. 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 1.6"/.,

„ ,i -i - « ,» » * . .  5*/,
Tow. kred. w. & po

płacą, źadaja. 
245. -  245.50 
1 2 1 .- 121.50 
261.50 262.50 

70.75 71.25 
101. -  J 02.—

Ga *7.
5'7o

Czech . 
Bukowiny 
Galicyi . • ; 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu

66.70 66.90
66.70 66.90 

315.— 317 —
3 1 4 .-  316.—
106.50 107.—
1 1 0 .-  110.50 
119.25 119.75
1 3 4 ,-  134.50 „ " „ „ po .....
133.-- 134 — i taeh zw rotne.....................

25.— 26.-— j Gai. banku hipot. po 6°/a . .
j Gal. zakł. kred. włość. po 6 . ,

134.— Tow. kred. miejs. Iw. w 151. wyl. po 6°/0 
99.80 „ „ „ „ w 301. wyl. po 6%
74.70 Banku narodowego po b'% . .

Węg. tow. ziem. po 5Va%
po 5 . . . .

81.50 
85.—

104.50
74.50 
7 7 . -

103.50 
82.50 
85 75

Węgiar . c  |H ,* y e z L i  p u b l i c z n e .
3. 1S73 fi«/. -----

75.—
77.75

9 6 . -
2 1 1 -

7 5 0 .-

r  c 3 vezk“ ra jow azr.l873  6»/0 Galie, pozyezua u j ^  A U e y e .
m .>ust 200 zł. emit. zł. 120 Bank A n g t o - a . ' ^  160 rf

tost. kred. t o  egkoint p0 500 rf. .
Niższo-ausir. (ow- » ____
Gal. banku lup^ P . a 200zł. wp-ł. 4Ó'>/„ 7 0 i -

Ł ed  Ziemski a 200 zł. . . 210-(ral zakł. kien.  ̂ 6Q0 g3g _

a°20° **■ w srebrze ■ - - -i Kol. Albre i ° 500 zł. m.k.  ̂ 340.—
I ^ ‘L ^ o w  fiSbfety po 200 zł. m. k. 173—
• rn  ' P, eszów Tarn.(w. e.) a 200 zł. werbr. _  . -

S  M 1006 zł. . . . .  1 9 4 5 -  1950.

96.50
211.25
760—

835—

342 — 
173 50

90 — 
104—
83.50 
97—  
87—
76.50 
85—

83—
89—
94.50 
91—

91 —  
105—

98 50

78.50 
85.60

85.50 
89.75 
95.

90.25 91 —

6 . O b l ig a i c y e  z prawem pierwszeństwa (iTlOoll) 
Koi. Albrechta a 300 zł. 5°/„ w. a. , .A s A  
Tow. kol. żel. Proszów-Tarnów (w .cz.)'.

a 300 zł. 50/a w srebr. ' ___
Kol. pół. po 100 zł. m. k.

„ „ „ 100 zł. w a. . . .
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zi. 5"/

i) j) 11 n LI*
IDh n n )) **«■•

- , » iv.
Kol. Lwow.-Czer-Jas. [II.

em isyi.

99.15 100.25 
9 6 . -  98.— 
99.50 1 0 0 ,-  
98.25 - . -  
96 75 9 7 . -

zł. 5°/0 w srabrze z r. 
z r. 
z r. 

r.z

emis. a 300 
1865
1867 ' '
1868 
1872

Węg. gal. kol. a200 zł. 5"/0 w srebrze .
7. L o s y .  

Inst. kred. Jia liand. i prz. po 100 zł. w 
Clarego po 40 zł. m. k. . . .
IV,w.żegl. par. na Dnnaiupo 109zł, m.

75.25
74.50
67.50 
62.75 
65.7ó

75.75 
7 5 . -
67.75 
63.25 
66, -

160 75 161.25 
39.25 29.50 
02 — ag _

Keo-lovieha po 10  zł. m.
Losy miasta K ra k o w a ....................14.50
Pożyczka m iasta  B udy po 40 zł. w. a. 28.75
Palfiego po 40 z ł. m. k......................... 26.50
P und acy a  szpit. Areyksięeia Rudolfa 13.50
Salina po 40 zł. m. k .......................40.25
St Genois po 40 zł. m. k ............... 31.25
Poż. m iasta S tan isław ow a po 20 zł. wa. 20.50
Pni Tryestu  po 100 z ł. m. k.

„ 50 zł. m. k. . . .  6 0 .-
W aldsteina po 20 zł. m . m . . . 22.25
W indisohgratza po 20 z ł m. k. . . 28.25

W eksle  (n a  3 m iesiące). 
A ugsburg  za 100 z ł w. p. u. . . . 57.70
B erlin  za 100 m ark  w. 11. p. . . . 57.70
F ra n k fu r t za 100 m ark  p, . . . .  57.70
H am burg za 100 m ark  w. p. n 
Londyn za 10 ft. szt. . . .
Paryż za 100

p ła c ą  żądaj a. 
12.75 13.2E1

t i l i r s  z ł o t a .

15 — 
29.25
27.50 
14.—
40.75
31.75
21.50 

120.— 121.—
61. -
22.75 
2 9 . -

57.90
57.90 
57 90

57 70 57.90 
118.65 118.90 

47.25 47.35

D ukat cesarski m en.
pełnej w agi 

K orona . • •
2 0 -franków ka . .
Rossyjski im p ery a ł 
T alar związkowy 
Srebro . • •

5 .6 8 .-  
5.6).—

9.50.50
9.75.—

5 .6 9 .-
5.70.—

9.51.50
9.77.—

104.75 104.90

Z  lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

23 października 1877.
Je d n o lity  d łu g  p ań s tw a  w  b an k n o tach  

„ „ w sreb rze  .
R en ta  w złocie . . .  . .
Losy pożyczki z roku  1860 . . . .

A kcye banku  w iedeńskiego . . .
n n k redy tow ego  . . .

Londyn ■ ■ • •
Srebro . • ■ . . .
N apoleondor . . .
Duisat cesarsk i men._ . . .
100  m arek  n ie m ie c k ic h ..............................

zł. Jot
64110
66 80
74 35

109 75
838 ----

210 80
117 90
105 —

9 48
5 66

58 25

(5802 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 12.001. Sąd krajowy wyższy w Kra

kowie podaje do wiadomości;
I. że projekty nowych ksiąg grunto

wych dla następujących gmin katastralnych:
Dęba z miejscowościami Tarnowska Wo

la, Rozaiin, Gabryelin, w okręgu sądu powia
towego w Tarnobrzegu.

Dobrucowa, Niegłowice, z miejscowo
ścią: Bajdy, w okręgu sądu powiatowego w 
Jaśle,

Wilkowyja w okręgu sądu delegowane
go miejskiego w Rzeszowie,

Gzuliee, Wyciąże z osadą Przylasek Wy- 
ciażki, Rrzesławice, w okręgu sądu delego
wanego miejskiego w Krakowie,

Ostre, Słotwina, Pietrzykowice, Lipowa, 
w okręgu sądu powiatowego w Żywcu.

Graboszyce, .Frydrychowice, w okręgu 
sądu powiatowego w Andrychow ie ,

Hucisko, w okręgu sądu powiatowego w 
Tyczynie,

Lipnik z miejscowościami przedmieście 
Biała i Leszczyny, w okręgu sądu powiato
wego w Białej;

Siedlec z miejscowością Łęka Siedlecka, 
w okręgu sądu powiatowego w Dąbrowie;

Łęki dolne, w okręgu sądu powiatowego 
w P ilźn ie ;

II. że projekty nowych wykazów tabu
larnych dla posiadłości dworskich w gmi
nach katastra lnych: ^

Komorów, Swierczków część I, H, DL 
IV w okręgu sądu powiatowego delegowa
nego miejskiego w Tarnowie;

Woiica z miejscowością Wałowice w 
°kręgu lądu powiatowego w Jaśle;

Gołęezyn z miejscowością Złotoryja w 
°Lręgu sądu powiatowego w Pilźnie położo
nych, według ustawy krajowej z 20 marca 
11174 roku 1. 29 dz. ust. kraj. wygotowane, 
za nowe księgi gruntowe i nowe wykazy ta
bularne poczynając od duia 31 października 
1877 roku uważane będą, a od tegoż dma 
}volno je przeglądać we właściwych sądach, 
jak również, że od tegoż dnia wszelkie nowe 
Prawa, czy to własności, czy zastawu, czy 
•lakiebądź inne prawo hipoteczne odnoszące 
s’f do nieruchomości księgą gruntową obję- 
leL jedynie przez wpisanie do tych ksiąg a 
Względnie wykazów mogą być nabyte, ogra
niczone, przeniesione lub wykreślone.

W prowadzając zarazem postępowanie ce- 
lem ustalenia powyżej wymienionych ksiąg 
gruntowych i wykazów tabularnych sąd kra
jowy wyższy wzywa:

ad 1. a) wszystkich, którzy by na pod- 
stawie jakiego prawa, przed otwarciem, tych 
u o w y ^  kgjąg nabytego, chcieli uzyskać jaką 
z.nnanę wpisów hipotecznych, odnoszących 

stosunków własności lub posiadania, 
a to bez różnicy, czyby ta zmiana przez dopi- 
sanie, odpisanie lub przepisanie, przez spro
stowanie oznaczenia nieruchomości lub po- 
. aczfinia ciał hipotecznych lub w jakibądz 
1Qny sposób nastąpić miała;

b) wszystkich, którzyby już przed 
otwarciem tych nowych ksiąg gruntowych 
nabyli do jakiej nbruchomości wpisanej w te 
księgi lub do jej części jakie prawo zastawu, 
służebności lub w ogóle jakie inne prawa do 
wpisu hipotecznego uprzymiotnione, o ile te 
prawa jako do dawnego stanu biernego nale- 
zące wpisane być mają, a już przy założeniu 
nowej księgi gruntowej tamże wpisane nie 
zostały;

ad II  odnośnie do wykazów tabular
nych osoby ad a) powyżej wymienione, aby 
z temi prawami zgłosiły się do właściwego 
sadu powiatowego, a względem posiadłości 
to h n la n w h  do właściwego sądu kolegialnego 
najdalej do dnia 31 grudnia 1878, gdyż 
prawnym skutkiem zaniedbania lub uchybie
nia tego terminu jest utrata prawa do po
szukiwania zgłosić się mającej pretensji prze
ciw osobom, które prawo hipoteczne na pod
stawie wpisów, w nowej księdze gruntowej, 
a względnie wykazie tabularnym zamie
szczonych a niezaprzeczonych, w dobrej wie
rze nabyły-

Ostrzega się, że termin powyższy nie
może być dla stron pojedynczych ani prze
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym: a od 
o b o w i ą z k u  zgłoszenia się w tym terminie z 
pomienionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo było już zapisane w d aw n ie jsze j księ
dze hipotecznej w miejsce której nowa księ
ga hipoteczna,' a względnie wykaz tabularny 
wstępuje, było wiadome z jakiej rezolucyi 
sądowej, bib jest przedmiotem dochodzenia, 
w skutek podania lub skargi przed sąd wnie
sionej.

Kraków, 2 października 1877.
(5678 1— 3) o g ł o s z e n i e  l c o n l c u r s u .

L. 31475. Celem nadania stypeudyum 
z zapisu Wnej Teofili z Bilińskich Euglo- 
wej o rocznych 200 zł. ogłasza się niniej- 
szem konkurs.

Takowe przeznaczone jest dla młodzieży 
ubogiej, pochodzenia polskiego obrządku 
rzymsko lub grecko - katolickiego, uczęszcza
jącej do szkół publicznych średnich lub wyż
szych z dobrym postępem w naukach.

Pierwszeństwo przed innymi będą mieć 
Bilińscy herbu Sas, przydomku Tarasowicze, 
a pomiędzy tymi, krewni Damiana Taraso- 
wicza Bilińskieg*b, tudzież potomkowie śp. 
Antoniego Gawina z Niesiołowic Niesio
łowskiego.

Kandydaci z tych rodzin korzystać mo
gą z fundaeyi powyższej jużj jako uczniowie 
szkół początkowych.

Chcący się ubiegać o powyższe stypen- 
dyum, winni wnieść podania swoje na ręce 
dyrekcyi zakładu, w którym nauki pobierają 
do Wydziału krajowego najpóźuiei do 15 li
stopada r. b. i załączyć metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa "tudzież ostatnie świa
dectwo szkolne, zaś potomkowie rodzin, dla 
których według tego, co wyżej powiedziano, 
zastrzeżone jest pierwszeństwo, winni również 
przyłączyć nicwątpliwijłdowody, któreby słu
żące im prawo pierwszeństwa w sposób na
leżyty uzasaduiły.

^  Wydziału krajowego 
Król. Galicyi i Lodom, i Wiel. ks. K raków .

We Lwowie dnia 30 września L877. 
(5(06 1 8) (frhwjtaHKiczcnle*

L. 6481. C. k. sąd powiatowy w Ula
nowie ogłasza niniejszetn, iż celem zaspoko
jenia wierzytelności'Józefa Wiezena w ilości
70 zł. z pu, przedsieweźmie przymusową 
sprzedaż realności pod 1. k. 2 w Kurzynie 
małej do Wojciecha Czuchajdy należącej 
w dniu 19 listopada 1877 w dniu 7 stycznia 
1878 i w dniu 5 lutego 1878 zawsze o go
dzinie 10 z rana.

Wartość szacunkowa tej realności wy
nosi 1300 zł. poniżej której takowa ua piei- 
wszych dwóch terminach sprzedaną nie będzie

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem lieytacyi wadyum 
w kwocie 130 złr.

Resztę warunków lieytacyi iirzejrzeć 
można w registraturze sądowej. ' 1

C. k. sąd powiatowy.
Ulanów dnia 1 października 1877 

(5708 1— 3) E  d  y  k  t.
L. 10554. O. k. sąd obwodowy w Sta

nisławowie wzywa niniejszeni nieznajomego 
posiadacza zaginionej książeczki wkładkowej 
Tiumackiego Stowarzyszenia kredytowego za
rejestrowanego z nieograniczoną poreka O- 
szczędność" na wkładki oszczędności '"i ”na 
rachunek bieżący, w księdze głównej na stro
nicy 1 powołany Nr. 31 zaopatrzonej pokwi
towaniem z dnia 4 stycznia 1876 do L. 
dziennika 922 na wkładkę Towarzystwa go
spodarczego w Tłumaczu w sumie 300 złr. 
w. a. zawierającej, aby tę książeczkę w sze
ściu miesiącach tutejszemu sądowi przedłożył, 
ile inaczej takową na dalsze żądania Towa
rzystwa gospodarczego w Tłumaczu zaamor- 
tyzowaną zostanie.

Stanisławów dnia 29 sierpnia 1877. 
(5668 1— 8) E d y  l i  t ,

L. 53547. O. k. sąd krajowy jako han
dlowy we Lwowie zawiadamia p. Michała hr. 
Karnickiego z miejsca pobytu niewiadomego, 
że na żądanie c. k. u przy w galie. Banku 
hipotecznego -we Lwowie w skutek uchiyały 
z _ dnia 31 sierpnia 1877 I. 45403 przeciwko 
niemu nakaz zapłacenia sumy wekslowej 300 
zł. w. a. z pn. wydany został.

Gdy miejsce pobytu p. Michała hr. 
Karnickiego nie jest wiadome, przeto  ̂ dla 
niego kuratorem p. adw. dra Dziubińskiej! 
z substytucyą p. adw. dra Majewskiego usta
nowiono i ustanowionemu kuratorowi powo
łany nakaz zapłaty doręczono.

Rzeczą więc p. Michała hr. Karnickie
go jest do ustanowionego kuratora zgłosić 
się i temuż potrzebnej inforraacyi udzielić 
lub innego pełnomocnika sobie ustanowić i
0 tern sądowi donieść inaczej bowiem z za
niedbania tego wyniknąć mogące szkodliwe 
skutki sam sobie przypisaćby musiał.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego
Lwów dnia 13 października 1877.

(5680 1— 3) © g ł o s z e n i e  k o n k u r s  u .
L. 31742. Celem nadania dwóch sty- 

pendyów z fundaeyi imienia _śp. Stanisława 
Ładuńskiego ogłasza się niihęjszem _ konkms.

Każde z powyższych stypendyou wyno
si rocznie 40 dukatów holeuderskich 1 wy
płacone będzie w dwóch równych ratach, 
bądź w złocie bądź w notach bankowych 
według Lwowskiego kursu dukatów holen
derskich, a to w ten sposób, iż każda pierw
sza półroczna rata obliczoną! będzie według 
kursu dukatów z poprzedzającego wypłatę 
d n i P 8 sierpnia, zaś każda druga rata według 
kursu z poprzedzającego dnia 8 lutego.

O stypendya te ubiegać się może ka
żdy młdozieniec rzymsko- lub grecko- katol. 
religii, w kraju tutejszym urodzony i zamie
szkały, ubogich lubtylko nie zamożnych rodzi
ców który do szkółgimnazyalnych, uniwersyte
ckich realnych lub teehniczuycli uczęszcza
1 dobre postępy w naukach i zachowaniu 
się robi. Pierwszeństwo służy kandydatom 
którzy ród swój wywodzą od fundatora ś. p. 
Stanisława Ładuńskiego lub też z familii 
Bujnowskich, czy to po mieczu czy po ka- 
dzieli chociażby nawet w dalszej linii.

Kandydaci winni wnieść podania swo
je za pośrednictwem zakładu, do którego na 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najpóźniej do 15 listopada r. b. i załączyć 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa tudzież 
ostatnie świadectwo szkolne, ci zaś którzy 
według tego co wyżej powiedziano, mniemają 
mieć pierwszeństwo do stypendyów z niniej
szej fundaeyi, winni również w tym kierun
ku zupełne dowody przedstawić.

Z Wydziału krajowego Królestwa Ga
licyi i Lodomeryi i W. Ks. Krakows.

We Lwowie 3 października 1877.
(5682 1— 3) O głoszen ie  k o n k u rs u

L. 31874. Celem nadania stypendyuin 
z zapisu śp. Andrzeja Nielepca o rocznych 
50 zł. ogłasza się niniejszeni konkurs.

Stypeudyum to przeznaczone jest prze- 
dewszystkiem dla uczących się krewnych śp. 
fundatora, gdyby takich nie było, dla innych 
ubogich krewnych tegoż. Gdyby wreszcie nie 
było żadnych krewnych fundatora, natedy 
korzystać mogą z fundaeyi ubodzy uczniowie 
urodzeni w Frydrychowicach lub w Przy- 
bradzu, powiatu Wadowickiego.

Prawo wyboru stypendysty służy każdo- 
czesnemu parochowi w Frydrychow icach, po
twierdzenie zaś wyboru c. k. N am iestn i
ctwu.

Uczniowie chcący _ się ubiegać o po
wyższe stypendyuin, winni wnieść podania 
swoje za pośrednictwem zakładu, do któ
rego na nauki uczęszczają do Wydziału 
krajowego uajdalej do 15 listopada rb. i za
łączyć metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, 
tudzież dowody dotychczasowych postępów 
w naukach, a mianowicie ostatnie świadectwo 
szkolne; krewni fundatora winni również tę 
własność swoją wiarogodnie udowodnić.

Z Wydziału krajowego.
Królestwa Galicyi i Lodomeryi i Wielkiego 

księstwa Krakowskiego.
We Lwowie dnia 4 października 1877. 

(5677 1— 3) O głoszen ie  k o n k u rs u .
L. 31472. W  celu nadania stypen

dyów z fundacyj t. z. konwiktowych po 210 
zł. i 157 zł. 50 et. w. a. ogłasza się niniej- 
szern konkurs.

Z tych przeznaczone są stypendya z 
fundacyj Zawadzkiego, Russyana, Matczyii- 
skiego i Potockiego dla młodzieży szlache
ckiego pochodzenia; z fundaeyi Głowińskiego 
dla szlachty i nieszlachty, wreszcie z funda- 
cyi t. z. Krakowskiej zakordonowej dla m ło
dzieży pochodzenia nieszlacheckiego.

Ubiegać się mogą o takowe uczniowie 
publicznych szkół średnich i wyższych, wno
sząc podania swoje za‘pośrednictwem zakładu 
do którego na naukę uczęszczają do Wydziału 
krajowego, a to najdalej do 15 listopada r. b.

Do podań załączyć należy metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa należycie zatwierdzone i 
dowody dobrego postępu w naukach, miano
wicie zaś świadectwo z ostatniego półrocza 
szkolnego.

Ubiegający się o stypendya przeznaczo
ne dla młodzieży pochodzenia szlacheckiego 
mają nacłto załączyć wywód szlachectwa ■ ci 
nakomec, którzyby zamierzali ubiegać sie o 
stypendya jako krewni fundatorów winni 
w odni?  wlasnośó swoja wiarygodnie udo-

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi i W. ks. Krak.

W e Lwowie 30 września 1877.
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(.5709 1- 3) E  d 3 Ił t.

L. 7550. 0. k. sąd obw odow y w Sta
nisławowie ogłasza, że w miejsce dotychcza
sowego zarządu w masie rozbiorowej Pereca 
Hecht administratorem Leiba Schratter zaś 
tegoż zastępcą Beri Grosberg zatwierdzonym 
został.

Stanisławów 25 sierpnia 1877.
(5835) 1— 3 H o u k u r u

L. 8ó37./pr. Posada radcy s a d u  krajowego 
z płacą L II klasy rangi przy sądzie obwod. 
w Złoczowie a urazie przeniesienia przy in 
nym sądzie kolegialnym jest do obsadzenia. 
Ubiegający się o powyższą posadę wniosą 
podania swe w term inie czterech tygodni do 
prezydyum sądu obwodowego w Złoczowie.

Lwów d" 22 października 1877.

(5787 3— 3) E  <1 y  k  t .
L. 117. W  cel u zabezpieczenia dostar

czenia żywności dla więźni c. k. sądu po
wiatowego w Kałuszu odbędzie się dnia 2 li
stopada 1877 o godzinie JO z rana licytacja 
na którą chętnych tego przedsiębiorstwa 
z tern się zawzyważe odnośne warunkiw są
dzie przejrzeć można

Kałusz dnia 19 października 1877.
(5822 2— 3) © k w l ^ s z c z e n i e .

L. 2826. Pyrekcya zakładu karnego 
dla mężczyzn we Lwowie poszukuje przedsię
biorcę na foluszowanie i pranie wyrobów tu 
tejszych z wełny owczej. Ubiegający się o to  
przedsiębiorstwo zechcą się zgłosić najdalej 
do 20 listopada b. r. osobiście lub pisemnie 
do tutejszej dyrekc-yi.

Lwów dnia 22 października 1877.
(5808 2— 3) © bw ies flc aeu ie .

L. 4561. W  dniach 14 listopada, 19 
grudnia 1877 i 22 stycznia 1878, każdym 
razem przed południem, sprzedawane będą 
przymusowo realność pod nr. 193 w Roz
wadowie i część realności pod nr. 3 w Oha- 
szewicach położone Herszka Neumana wła

sne na zaspokojenie 900 zł. w. a. Mojżesza
Hirschfelda.

Lena wywołania wynosi ibż zł. w. a.
Z ak ład  77 zł. w. a.
Akt oszacowania i warunki wolno przej

rzeć w tutejszej registraturze.
Z c. k. sądu powiatowego

Rozwadów dnia 14 sierpnia 1877.
(5806 2 3) O bwieszczen ie.

L. 7572. W spiawie Majera Litwaka 
przeciw Romanowi Wecków o 600 zł. z pu. 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 25 
października, 22 listopada i”20 grudnia 1877 
roku w godzinach 10 rano przymusowa pu
bliczna sprzedaż realności pod nr. 138 w 
Nadziejowie położonej ciała tabularnego uie- 
st,mówiącej.

Cena wywołania wynosi 1718 zł.
Wadyum 171 zł. 80 et. w. a.
Resztę warunków można w tnsądowej 

registraturze przejrzeć.
Dolina 10 września 1877.

(5831) O głoszen ie .
L. 3070. W celu zabezpieczenia do

starczania żywności i prania bielizny dla tu- 
tejszosądowych więźniów na rok słoneczny 
1878 wyznacza się jawny przetarg w tu 
tejszym sądzie na dzień 30go października 
1877 od 3 godziny po południu.

Przeciętna liczba więźniów do dzienne
go żywienia wynosi około 8 -3. Poręczne 75 
zł. gotówką lub w odpowiednich papierach 
wartościowych.

Najmniej żądający otrzyma przedsię
biorstwo.

Szczegółowe warunki przetargu przej
rzeć wolno w tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Sokal 15 października 1877.

(5716 1— 3) E d y k  t .
L. 7755. Sokalski c. sąd powiatowy u- 

stauowił dla Stanisława Koszałkowskiego ze 
Zabuża za marnotrawcę uznanego, kuratora 
w osobie Ifedorego Karawana ze Zabuża.

Sokal 17 lipea 1877.

(5792 3— 3) O b w i e s z c z e n i e  l i c y t a c j i .
L. 21168. O. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w Krakowie rozpisuje licytację na wy

dzierżawienie poboru podatku konsuincyjnego:
a) od mięsa według ustawy z 16 czerwca 1877 (Dziennik ustaw państwowych 

L. 60).
b) od wyszynku wina w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych na rok 1S78 a

warunkowo na rok 1879 i 1880.
Oferty pisemne zaopatrzone w 10°/o wadyum mogą być wniesione do Naczelnika c. 

k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Krakowie najdalej do dnia, który poprzedza dzień licy
tacji. a to do godziny 2 po południu. Warunki licytacji jakoteż wykaz miejscowości na
leżących do pojedynczych okręgów dzierżawnych można przejrzeć w c. k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu w Krakowie i u nadzorów c k. Straży skarbowej tegoż powiatu.
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£
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Cena wywołania od

mięsa wina 

złr. w. a.

Licytacya ustna odbędzie się 
w c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu w Krakowie od mi-O
dżiny 9 rano do godziny 1 

po południu duia

i Biała 2 i 21 700 1678

2 Kety 7 3852 386

3 Milówka 12 1155 — 29 października 1877

4 Siemień 15 260 62

5 Żywiec 20 3356 —

6 Bolechowice 22 — 25

i Chrzanów /. Trzebinia 3 7232 —

8 Jaworzno 5 2271 -
30 października 1877

9 Krzeszowieie 8 3000 —

10 Alwernia 9 1062 —

11 Chrzanów miasto 23 — 422

12 Dobczyce 4 727

13 Gdów 24 — 73

14 Oświęcim 13 4827 —
31 października 1877

15 Podgórze 14 i 25 15336 826

16 Skawina 16 1600 —

17 Siepraw 17 627 —

18 Andrychów 1 2456

19 Kalwarya 6 990 100

20 Liszki 10 5918 —

Mogiła i Prądnik 2 listopada 1877
21 czerwony 11 2306 —

22 Wadowice 18 4025 —

23 Zator 19 1712
Kraków 11 października 1877.

(5833 1— 3) E d y k  t.
L. 47791. O. k. sąd krajowy we Lwo

wie rozpisuje niuiejszem w sprawie Wandy 
hr. Ostrowskiej, przeciw A n ton in ie  K obyliń - 
ńskiej puneto 1113 zł. w. a. z pn. publiczną 
przymusową licytację dóbr K ulików  wraz z 
przyleg łościam i Doroszów w ielk i i Doroszów 
mały w dwóch terminach dnia 26 listopada  
1877 i dnia 10 stycznia 1878, każdym ra
zem o godzinie 10 przed południem w  gm a
chu c. k. sądu krajowego na których po
wyższe dobra za, lub powyżej ceny szacun
kowej w kw ocie 132601 zł. w. a. sprzedane  
zostaną.

Gdyby na tych terminach sprzedaż do 
skutku nie przyszła, zostanie wyznaczonym 
nowy termin dla ułożenia łatwiejszych wa
runków na dzień 8 lutego 1878 o godzinie 
10 przed południem.

Wadyum w kwocie 13260 zł w. a wi
nien każdy z licytujących, bądź w gotówce, 
bądź w papierach pospóluych przed rozpoczę
ciem licytacji _do rąk komisji licytacyjnej 
złożyć.

Bliższe warunki, akt oszacowania, oraz 
ekstrakt tabularny przejrzeć można w fasa
dowej registraturze.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 14 września 1877.

(5834 1— 3) E d y k  4.
L. 54085. O. k sąd krajowy jako han

dlowy we Lwowie zawiadamia z miejsca po
bytu niewiadomego p. Stanisława Smolaw- 
skiego, iż w skutek wniesionego przez p. 
Aleksandra Janowicza przeciw niemu poda
nia z dnia 12 października 1877 1. 54085 
nakaz płatniczy na sumę wekslową 600 zł. 
w. a. z pn. wydano i takowy równocześnie 
ustanowionemu kuratorowi p. adw. drowi 
Sisterskiemu doręczono.

Lwów dnia 13 października 1877.

(5824) E  d  y  k  t .
L. 4375. Ze strony c. k. sądu powia

towego w Podbużu podaje się do powsze
chnej wiadomości, że w myśl §. 28 ust. z 
dnia 20 marca 1874, celem założenia księgi 
gruntowej dla gminy katastralnej w Hołosku 
sporządzone arkusze posiadania na podstawie 
przedsięwziętych dochodzeń wraz z sprosto
wanym spisem posiadłości, kopią mapy kata
stralnej i protokolarnie dochodzeń w tutej
szym sądzie do przejrzenia publicznego przez 
dni 30, począwszy od duia 22 listopada 1877, 
wystawiają się.

Równocześnie wyznacza się termin na 
dzień 22 grudnia 1877 godzinę 9 przed po
łudniem , '  na  którym możliwe zarzuty prze
ciwko prawdziwości tychże arkuszów posia
dania w tutejszym sądzie pisemnie lub ustnie 
wniesionemi być mogą.

Podbuż 20 października 1877.
(5823) O głoszen ie . L. 5985.

G. k. sąd powiatowy w Bursztynie za
wiadamia, iż złożone u niego zostały do po
wszechnego przejrzenia arkusze posiadania w 
formie wykazów hipotecznych sporządzone i 
inne akta, służyć mające do założenia księgi 
gruntowej dla gminy Chorostkowa.

Zarzuty przeciw prawdziwości powyż
szych arkuszów posiadania wnoszone być 
mogą w sądzie powiatowym lub przed ko
misarzem hipotecznym na dniu 29 paździer
nika o godzinie 10 przed południem, w któ 
rym dalsze dochodzenia prowadzone będą.

Z c. k. sądu powiatowego
Bursztyn dnia 19 października 1877.

(5801 1— 3) O głoszen ie  k o n k u rsu .
L. 4077/pr. Wcelu obsadzenia opróżnio

nej przy c.k. sądzie powiatow. w Myślenicach 
ewentualnie przy innym sądzie powiatowym 
lub kollegiainym opróżnionej posady adjun- 
kta sądowego, rozpisuje się konkurs z termi
nem dni 14, nadmieniając, źe podania w dro
dze przepisanej do Prezydyum c. k. sądu 
krajowego w Krakowie wniesiono być mają.

Z Prezydyum c. k. sądu krajowego 
w Krakowie dnia 20 Października 1877

(5830 1— 3) fuit&utctdjnufl.
i $1. 293. iBom f. {. tBejirfżgeridjte in 

Mielnica tnirb befanut gemacf)t, bajj am 30 
Oftober, 27 9łobnnber unb 24 ©ejember 1877 
jebeżmal itm 10 Sormittagż cine offenttid)e 

. eęefutibe gcilbictung beż friifjer betu Mendel 
! Birkenfeld unb gegeitmertig ju  beffen 5on=
| curżmaffe gef)órtgen fitnftcrt ©fjeileż ber in 
' Mielnica sub N. 293 gelegenen, feinett ©abu= 

torforper bilbcnben fRcatitdt gu ©unften beż 
Titus Dobrzański pto 100 fi. im @ertcf)tż=> 
fofale tnirb borgenominen werben; wobei ber 
jeilptnetenóe iftealitatżurtfjeil bei ben 3tnei er= 
[ten SkjitatitmSterintnen nur itber ober urn 
ben ©cfjdtsungsmertf), Oeim britten bagegen 
and) unter bemfelbert wirb nerdugert werben, 

©aż 93abium betragt 30 fi.
©aż tjirotofoll itber bie pfaubweije 

$8 ejd)reilmng uitb ©djdjjuug unb bie iibrigen 
Sijitationżbebmgu gen fónneit in ber SRegiftra* 
tur eingefcfjen Werben.

Mielnica, bett 25 ^ebrnnr 1877.

O bw ieszczen ie.
L. 121 Dla szóstej zwyczajnej kaden

c ji  sądów przysięgłych, których posiedzenia 
przy c. k. sądzie krajowym karnym we Lwo
wie rozpoczną się dnia 26 listopada 1877 
o godzinie 9 przed południem zamianowało 
prezydyum c. k. wyższego sądu krajowego, 
przewodniczącym wiceprezydenta e. k. sądu 
krajowego Józefa. Piątkowskiego a zastępca
mi tegoż radców c. k. sądu krajowego Ka
rola Fligera, Ferdynanda Switalskiego, Anto
niego Schatzla, Jana  Nikischa, Dr. Emila 
Łopuszańskiego. Leona Budzynowskiego i 
Wincentego Lewickiego.

Lwów duia 17 października L877.
(5829 1— 3 K o n k u rs .

L. 221 Oypr . Celom obsadzenia posady sę
dziego powiatowego w Gorlicach lub przy 
innym sądzie powiatowym opróżnić się ma
jącej rozpisuje się konkurs z terminem 14 
dniowym.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
podania do c. k. Prezydyum sadu obwodo
wego w Nowym Sączu.

°  Prezydyum c. k. sądu obwodowego
Nowy Sącz d. 20 października 1877.

(5836j (Sjrfetttttuifi.
© aż f. f. Banbcż* a(ż ©trafgeridjt in 

i|3rag tjat attf Slntrag ber f. f. ©taatżanroalD 
fdjaft in yolge beż Słefcfjluffeż nom 9 Dcto= 
ber 1877, $1. 26561, git iRecfjt erfannt.

©er ynljalt beż geuilletonartifelż mit 
ber Slitffcfjrift ,,Kresadloi: battit ber tu ber 
Jinbtif „Że soudni sine" abgebntcfte Strtifel 
„Zdvorily policajt" iu bergeitjthrift „Brousek" 
5Rr. 236 nom 7 Dctober 1877 begriinbet ben 
©fjatbeftanb bc§ im § 300 ©. ©. bcgeicĘ)itetcit 
SSergetjenż gegett bie offentlicfje 9łttf)e unb 
Drbiutng ttttb tnirb batjcr unter gteidjjeitiger 
58eftatiguug ber nerfugten 53efcfilaguaf)me auf 
Orunb ber § 489 unb 493 @t. ’ ^5. D. ba* 
objectiue SBerfaljreit eingeleitet bie 2Betteruer= 
btcitung bie jer jDritcffdjrift nerboten unb bie 
Sernirfjtitug ber mit Śefdjlag bclegten ®jeiu= 
plare nerorbnet.

©rfeittrttiift.
©aż f. f. 2 anbeżgerid)t in 93runn fjat 

auf SIntrag ber f. f. ^taatżantnaltjdjaft iu 
ftolge beż Sścfdjhtffeż nom 14ten Dctober 1877 
B- 14609, ju  5Red)t erfannt:

Der Smljalt beż Slrtifelż mit ber 2Iitf= 
[cfjrift: „Utrapy brienskych Cechuv“ in  ber 
3eitjd)rift „Momvska orlice" 9łr. 233 nom 
12 Dctober 1877 begriinbet ben ©fjafbeftanb 
beż 33erget)enż gegen bie offenttidje fftutje 
unb Drbnmtg nad) § 800 6 t .  ©. eż tnirb 
bafjer unter gleid^eitiger S3eftćitigung ber ber* 
fitgtert 95e|ćC)(agnal)nte nad) § 493 @t. t(5. 0 .  
bie SBeitcroerbreitung biefec TDrut
boten

D rudjĄrift oep

(5752) (gileuHtnijfc.
^ ©aż f. f. 2 anbeż= alż tRreggeriajt in 
©rieft (jat auf SCtttrag ber f. f. ©taatżamualU 
jdjaft mit Śejdjluj) nnm lOtcn Dctober 
1877, 3- 6935'747, git ifted)t e rfann t;

©er UstiIjaŁt beż ilcitartifelś mit ber 
2tufjcfjrift: „Italia e Germania-' unb ben 
fangżtnorten „Don: Francesco Grispi.J in ber 
Ijciifdjrift ,,LBndipendente“ 91r. 125 nom 6 
Dctober 1877, gebrudt in ©rieft bei 58. ?lppo; 
lonio begriinbet bett ©f)atbe[tanb beż Serbre* 
djenż ber ©torung ber offentltd)eu fftnfte 
nad) § 65 a ©t. ®. utib tnirb bal)er unter 
gleid)3eitigcr Seftdtiguug ber nerfugten 
jd)(agnal)nte auf @ruub beż § 493 ©t. tp.
D. unb § 36 beż fprejlgcfe^eż bie 2Beiterner= 
breitung biefer ©rudfdjriftcu nerboten.

1— 3) E d y k t .
L. 7176. C .k . sąd powiatowy miejsko 

delegowany dla okolicy miasta Lwowa czyni 
wiadomo, że n a  żądan ie  T eo d o ra  i Pawła 
Przeszlakiewiczów w celu zaspokojenia tychże 
p re ten sy i 525 zł. i 315 zł. w. a. z przynale- 
źytośeiami przymusową sprzedaż realności 
pod I. 63 w Brzuchowieaeh przedtem Jana  i 
Maryi Skoraezyńskich obecnie Ghany Lów 
własnej, w drodze publicznej licytacyi w le- 
dnym tylko terminie na cłniu 26 listopada 
1877 r. o godzinie 10 w tutejszym sądzie za 
jakąkolwiek cenę sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa wynosi 5730, wadyum 
zaś 270 zł. w gotówce, w obligacyacli inde- 
mnizacyjnycli i listach zastawnych towarzy
stwa kredytowego lub banku hipotecznego 
wedle kursu lub w książeczkach kasy oszczę
dności.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszej registraturze w godzinach urzędo
wych.

O czem się uwiadamia obie strony tu 
dzież wierzycieli hipotecznych, a to z miej
sca pobytu wiadomych do rąk własnych a 
to: c. k. Prokuratoryi skarbu, Antoniego Le- 
way, Eliasza Goldsteina, Jenty Speuder. Leibv 
Werka, Wincentego Zienkiewicza, Andrzeja 
Olsiewicza, Beilę Landau, Rifkę Atlas, Her- 
sza Gruuborga, Barucha Goldstauba. tudzież 
Leopolda Kunasiewicza z miejsca pobytu nie
wiadomych i wszystkich innych, którzyby 
po wydaniu wyciągu tabularnego ze swemi 
prawami do tabuli weszli lub którym by 
uchwała niniejsza doręczoną być nie mogła 
przez kuratora adw. dra Semilskiego.

Lwów dnia 17 lipca 1877.
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(5699 3— 3) O głoszen ie  K o n k u rsu .

L. 31474. Celem nadania stypendium  
z fundacji ś. p. Ludwiki Niezabitowskiej o 
rocznych 210 złr., ogłasza się mmejszem 
konkurs. , , , .

Stypendyum to otrzymać może ubogi 
młodzieniec pochodzenia szlacheckiego który 
ukończywszy przynajmniej szkoły początkowe, 
uczęszcza do szkół średnich lub wyższych w 
kraju istniejących. , . „ .

Pierwszeństwo mają ubodzy członkowie 
rodziny J ó z e f a  Niezabitowskiego, dziada ś p. 
fundatorki z linii prostej po mieczu i po ką- 
dzieli po tych następują potomkowie szlachty 
galicyjskiej, których szlacheckie pochodzenie 
udowodnione jest prawnie na podstawie po
siadania dóbr ziemskich, za czasów krolow 
polskich 'lub też na podstawie dyplomow 
tychże królów. Wreszcie otrzymać mogą sty- 
pendya powyższe potomkowie rodzin wynie
sionych do stanu szlacheckiego przez Jego 
ces i król. Apostolską Mość cesarza austrya- 
ckiego, lub też obdarzonych indygienatem 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi.

Z terny ułożonej przez c. k. Namiestni
ctwo wybiera kandydata Wna Antonina z 
Niezabitowskich Skarbek Borowska.

Kompetenci winni wnieść podania swo
je za pośrednictwem zakładu do którego na 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najdalej do 15 listopada r. b. i załączyć me
trykę chrztu, świadectwo ubóstwa, ostatnie 
świadectwo szkolne, tudzież dowody szlache
ckiego pochodzenia a względnie dowody po
krewieństwa z fundatorką.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodom, i Wielkiego ks

K rakow skiego.
We Lwowie duia 30 września 1877.

(5691 3— 3) K  d J  te .
L 25406 Ces. kroi. sąd zawiadamia 

niniejszym edyktem p. Fryderyka Gersten- 
bergu a względnie jego niewiadomych spad
kobierców lu b‘ prawonaby wcó w, ze przeciw 
nim wniesionym został pod dniem 18i wrze
śnia 1877. do 1. 25406, przez dr. Wiktora 
Ambrożego 2 im. Włynskiego pozew o u- 
znanie za zgasłe i wyekstabulowame prawa 
łamania kamienia, kopania gipsu i g  inki o- 
gniotrwałej ze stanu biernego części dobr 
Radwanowie zwanych Makowszezyzna. Jor- 
danowszczyzna i Gatka zwanych.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Fryde
ryka Gerstenberga a względnie^ tegoż spad
kobierców lub prawonabywców ‘nie jest wia
dome, przeto c. k. sąd w cela zastępowania 

■ pozwanego na koszt i niebezpieczeństwo po
woda tu tejszego adw . S tyczn ia  ku ra to rem  
nieobecnego ustanowił, z którym spór wyto
czony według ustawy postępowania sądowe
go w Galicyi obowiązującego, przeprowadzo
nym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w przeciągu 'M i 30 albo sam 
wniósł pisemną obronę, lub też potrzebne 
dokumenta ustanowionemu dla niego zastępcy 
udzielił, lub innego obrońcę sobie wybrał i 
o tern c. k. sądowi doniósł, w ogóle zaś, aby 
WSzeikkŁ możebnycli do obrony środków 
prawnych użyL w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie przy- 
pisaćby m usiał.

Kraków 21 września 1877.
(5777 B— 3) K o n k u rs  L. 20205.

1) na trzy posady asystentów poczto
wych w okręgu c. k. galicyjskiej Dyrekcji 
poczt z poborami XI klasy rangi z obowiąz
kiem złożenia kaucyi w kwocie 400 zł.

2) na posadę c. k. pocztmistrza w 
Bełżcu w powiecie Oieszanowskim za kon
traktem służbowym i kaucyą w kwocie 200 
zł.; pobory: płaca 200 zł., ryczałt kancela
ryjny 60 zł. rocznie i system izowane należy- 
tości jezdne za przewożenie karyołki do To
maszowa i osobowej poczty do Cieszanowa 
z obowiązkiem utrzymywania siedmiu do słu
żby poeztowej przydatnych koni, jednego 
krytego i jednego otwartego powozu, dwóch 
ordynarnych wozów i dwóch torb sztafe
towych.

Podania wnosić należy o trzy pierwsze 
posady w przeciągu 4 o ostatnią posadę zas 
w przeciągu trzech tygodni do c. k. kra
jowej Dyrekcyi poczt we Lwowie; do podań 
O posadę c. k. pocztmistrza w Bełżcu ma 
być dołączoną deklaracya zaopatrzona podpi
sami dwóch świadków, że u b i e g a j ą c y  się o 
tę posadę przyjmuje na się obowiązek peł
nienia służby telegraficznej za roczna płacą 
120 zł. i poborem zwykłych nalezytosci za 
doręczanie depesz.

Lwów dnia 18 października 1 8 u .
(5690 3— 3) E  d  y  k  t.

L. 24275. 0. k. sąd krajowy zawiada
mia niniejszym edyktem, że na prośbę Mie
czysława Michniewicza z dnia 7go września 
1877 1. 24275 celem zaspokojenia należącej 
od Maryi Jłollmannowej sumy 750 zł. w. a. 
z pu. rezolueyę tutejszego c. k. sądu krajo
wego z dnia 29 września 1877 1. 24275 li
cytacja ruchomości zajętych dozwoloną zo
stała.

Gdy miejsce pobytu wierzycieli, którzy- 
hy po dniu 24 maja 1877 prawo zastawu 
na ruchomościach w sprawie Mieczysława 
Michniewicza przeciw Maryi Holltnann pto 
150 zł. w. a. z pn. zajętych nabyli lub któ-

rymby rezolucya licytacyę dozwalająca w pra
wnym terminie doręczoną być nie mogła, 
jest niewiadome, przeto c. k. sąd w celu za
stępowania tychże wierzycieli na ich koszt i 
niebezpieczeństwo adw. Mochnackiego kura
torem celem przestrzegania ich praw usta
nowił. , .

Kraków 29 września 1877.

(5696 3— 3) ®  d  f  k  >
L 3468. Na zaspokojenie pretensji 24

zł. w sprawie egzekucyjnej Hersza Granera 
przeciw Stefanowi Goniziyczukowi, odbędzie 
się publiczna sprzeda/ lealnosci Stefana Gor- 
dziyezuka w Pniowiu pod 1. k. 186 położo-
nei ciała tabularnego me mającej, dnia 19
listopada, 17 grudnia 1877 i 17 stycznia 
1878 o godzinie 10 przed południem w za
budowaniu sądoweni.

Cena wywołania 200 zł., _ wadyum 20
zł. Akt oszacowania^ i warunki licytacyjne
można w sądzie przejizec.

(7, k. sąd powiatowy.
Nadworna 19“ września 1877.

(5692 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .
I 14439- O. k. sąd obwodowy w Tar

nopolu'podaje do powszechną] wiadomości, 
że celem uzyskania sumy 25 zł. z pn. na 
r /ec7 Hersza Goiigera odbędzie się w dniach 
16 listopada. 14 grudnia 1877 i 25 stycznia 
1878 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem publiczna licytacja % części cha
łupy i V ogrodu pod 1. 1222 w Tarnopolu 
położonej2 a do dłużnika Jana Ostapiuka nie
podzielnie należąca. Cena szacunkowa wynosi 
125 zł. w. a- zaś wa(łyum 15 zł. w. a. O 
dalszych warunkach można się dowie
dzieć w t- s- registraturze lub przy ter
minie licytacyjnym.

T arnopo l dnia o0 Września 1877.
(57gg 3 3) O b w l e s z e z e s s f e .

L. 6269. O. k. sąd powiatowy w Ula
nowie ogłasza niniejszein, iż celem zaspoko
jenia wierzytelności Jakóbu Pfeffera w kwo
cie 50 zł. z Pu- przedsięweźmie przymusową 
sprzedaż realności pod 1. k. 22 w Kurzynie 
wielkiej do Michała Rnszanika należącej, w 
dniu 19 listopada 1877, w dniu 7 stycznia 
1878 i w dniu 5 lutego 1878, zawsze o 
godzinie 10 z rana.

Wartość szacunkowa tej realności wy
nosi 130 zł. po niżej której takowa dopiero 
przy trzecim terminie sprzedaną będzie.

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
w kwocie 13 zł.

Resztę w arunków  licytacyi p rzejrzeć 
m ożna w re g is tra tu rse  sądow ej.

0 . k. sąd powiatowy
Ulanów dnia 20 września 1877.

(5794 3— 3) O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .
L. 43247. Wcelu nadania opróźnione- 

&°. stypendyum z funduszu Piotra Więcław- 
skiego w rocznej kwocie 150 zlr. w. a. dla 
uczniów szkoły agronomicznej w Dublanach 
lub innych podobnych zakładów gospodar
czych, rozpisuje się niniejszem konkurs do 
końca grudnia 1877.

O to stypendyum mogą się ubiegać 
tylko uczniowie polskiej narodowości i ob
rządku rzym. kat. urodzeni w Galicyi. Poda
nia zaopatrzone metryką urodzenia, świadec
twami szkolnemi i świadectwem óbustwa na
leżycie uwierzytelnionemi mają być wniesio
ne przed upływem terminu konkursowego za 
pośrednictwem przełożonej dyrekcyi szkolnej 
i c. k. Namiestnictwa do kuratoryi fundacyi 
stypendyjnej Piotra Więcławskiego.

Z c. k. Namiestnictwa 1877.
Lw ów  dnia  10 październ ika 1877.

(5772 3— 3) JE dl y  I ł  t .
L. 3283. 0. k. sąd powiatowy w Ka- 

łuszu^ na podstawie prawomocnego nakazu 
płatniczego tusądowego z dnia 10 sierpnia 
1872, L 5044 rozpisuje celem ściągnięcia re- 
sztująeej kwoty 130 zł. 11 et. w. a. wraz z 
procentami 12°10 od duia 13 października 
1871, aż do rzeczywistej spłaty bieżącemi tu
dzież dalszym procentem zwłoki 3 °10 od kwo
ty w należytym czasie niezapłaconej i ko
sztami sądowemi w kwocie 7 zł. 67 ct. w. a. 
oraz już przyzuanemi w kwocie 6 zł. 11 ct. 
w. a. publiczną licytacyę realności pod nr. k. 
63 rept. 49 w Kadobnie położonej ciała ta b u 
larnego nie stanowiącej, własność Michała 
Iwanów na rzecz c. k. uprz. zakładu kred. 
włościańskiego, mającą się odbyć w tutejszym 
sądzie w trzech terminach dnia 6 listopada 
21 listopada i 5 grudnia 1877, każdym ra
zem o 9 godzinie przed południem, z tern 
że realność ta do której zabudowanie gospo
darcze z gruntami objętości 10 morgów 
959ł/ kwadr, sążni należą na pierwszych 
dwóch terminach tylko za cenę szacunkową 
400 zł. lub wyżej takowej, na -3 terminie 
także i niżej ceny tej jednakże nie niżej jak 
za 300 zł. w. a. sprzedaną będzie.

O czerń się chęć kupienia mających z 
tern uwiadamia, że akt opisania, oszacowania J 
warunki licytacji w tusądowej registiamrz 
przejrzane być mogą.

Kałusz 30 czerwca 1877.
(5760 3— 8) © |» w ie s * © 2 e n i e .

L. 16529. O. k. sąd obwodowy w iu r ‘
nowie podaje do wiadomości, iż wdrożonem 
zostało k u p ieck ie  postępow an ie  _ konkursowe 
do majątku Mindli Landau właścicielki han

dlu rozmaitemi towaram i w Tarnowie, a to 
do całego tak ruchomego gdziekolwiek znaj
dującego się jakoteż do nieruchm ego majątku 
położonego w tych krajach, w których usta
wa konkursowa z dnia 25 grudnia 18b8, i). 
BP. z r. 1869 Nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa
ny został p. Leopold Zarzycki o. k. adjukt 
sąd. w Tarnowie, tymczasowym zaś zawia
dowcą masy p. adw. dr. Foryst w Tarnowie.

Celem potwierdzenia ustanowionego przez 
sąd lub przedstawienia innego zawiadowcy 
masy konkursowej i jego_ zastępcy tudzież 
obrania delegacyi wierzycieli wyznacza się 
posłuchanie na dzień 26 października 1877"
0 godzinie 10 przed południem w biurze ko
misarza konkursowego, na którem stawić się 
mają wierzyciele z dokumentami roszczenia 
ich wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoezonemi były, 
powinni takowe do dnia 10 stycznia 1878 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro
żonych w sądzie zgłosić, i na posłuchaniu 
w dniu 8 lutego 1878 o godzinie 10 przed 
południem odbyć się mająeern, do likwidacji
1 do uporządkowania podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
termin do zawarcia _ ugody w §. 68 u. k. 
przewidzianej, na który w tym  celu wszyscy 
wierzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują.

‘Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez j 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy je
go zastępcy i członków delegacyi wierzycieli 
dotychczas urzędujących, powołać stanowczo 
inne osoby, w których pokładają zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym Gazety Lwowskiej."

Tarnów dnia 13 października 1877. 
(5767 3— 3) 55 A  y  I ł  t .

L. 24384. G. k. sąd deleg. miejski w 
Krakowie zawiadamia niniejszym edyktem p. 
Hirscha Dawida Głeitzmanna, że przeciw 
niemu Mojżesz Blede o zapłacenie kwoty 47 
zł. wniósł pozew, w załatwieniu którego wy
znaczono termin do rozprawy drobiazgowej 
na 29 października 1877, godzinę 9 ran 0.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Hirscha 
Dawida Głeitzmanna nie jest wiadomem, 
przeto c. k. sąd w celu zastępowania pozwa
nego Hirscha Dawida Głeitzmanna n a  koszt 
i niebezpieczeństwo tegoż tutejszego adw. dr. 
Goldmanna kuratorem  nieobecnego ustanowił, 
z którym  spór wytoczony według ustawy po
stępowania sądowego w Galicyi obowiązują 
eego, przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w zwyź oznaczonym czasie 
albo sam stanął, lub też potrzebne dokumen
ta ustanowionemu dla niego zastępcy udzie
lił, lub innego obrońcę sobie wybrał i o tern
c. k. sądowi doniósł, w ogóle zaś, a b y  w szel
kich możebnycli do obrony środków praw
nych użył, w razie bowiem p r z e c iw n y m  wy
nikło z zaniedbania skutki sam sobie przy- 
pisaóby musiał.

Kraków 13 października 1877.
(5798 3— 3) K  ci y  is

L. 10635. Tarnopolski sąd miej. dek 
uznał Maxyma Bożnka z Kobyli za m arno
trawcę, kuratorem M ikoeher Jasinowslri.

Tarnopol, 31 sierpnia 1877.
(5695 3— 3) E  d  y  k  t .

L  1537. O. k. sąd powiatowy w Kol- 
buszowy uwiadamia z miejsca pobytu niewia 
domego M arcina U rbana z Omolasn że z 
powodu wniesionego przeciw niemu przez 
D yrekcje zakładu kredytowego włościańskie
go we Lwowie pozwu egzekucyjnego o 140 
złr. 64 et. z pn., M ichał Gul kuratorem  dla 
niego ustanowionym został.

Wzywa się Marcina Urbana aby swoje 
miejsce pobytu doniósł albo pełnomocnika 
ustanowił, lub kuratorowi do zastępowania 
go w niniejszej sprawie należytą dał tntor- 
macyę, 7

Kolbuszowa 4 czerwca 1 8 m.
(5693 3— 3) 13 <1 y k  ,*• , ^  w T.lr

L. 10175. 0. k. sąd obwodowy w Tar
nowie podaje do wiadomości, rz w
zm arł w Tarnowie pod 1. 265 bez (
w ie n ia  o s ta tn ie j  w o li ro z p o rz ą d z e n ia  l i

Chrząstowski. Aionad-
Gdy sądowi miejsce pobytu wsp y-P 

kobiercy Emila Ohrząstowskiego jest “ ievvj1 ‘ 
dome, wzywa go, by w przeciągu jednego 
roku zgłosił się, w tymże sądzie i wnios 
oświadczenie przyjęcia spadku, w przeciwnym 
bowiem razie spadek przeprowadzonym zo
stanie z dziedzicami zgłaszającymi się i z 
kuratorem Dr. Ludwikiem Pietrzyckim dla 
niego ustanowionym.

Tarnów dnia 19 lipca 1877.
(5689 3— 3) © g ł o s z e n i e .  _

L. 27540. W  skutek propozycji ptzez 
wierzycieli konkursowych Abrahama Span- 
lauga ua terminie dnia 8 października 1877 . 
uczyniony p. adw. Dr. Schonborn we funk- 1 
cyi zarządcy masy krydalnej zatwierdzonemi 
temuż jako zastępca p. adw. Kaufmann do
danym zostaje.

Co do publicznej w iadom ości się podaje. 
K raków  du ia  12 październ ika  1877.

(5773 3 --3 )  O bw ieszczen ie .
L. 3374. O. k. sąd powiatowy w Ka

łuszu wiadomo czyni, że celem wydobycia 
sumy 489 złr. 48 ct. w. a. na rzecz c. k. 
uprz. kredytowego zakładu włościańskiego 
zarzadza publiczną sprzedaż realności pod 1, 
k. 33 sub. rep. 86 w Ugarsthalu położonej 
dłużnika Filipa Walter w łasnej, ciała tabu
larnego niestanowiącej w trzech terminach 
5 listopada 1877, 9 listopada 1877 i 4 g rud
nia 1877 fcażdym^ razem o 9 godzinie rano 
z tern nadmienieniem, że realność ta przy 
pierwszych dwóch terminach poniżej ceny 
wywołania 1600 zł. w. a. przy trzecim po
niżej 1000 złr. w. a. sprzedaną nie zostanie.

Wadyum wynosi 160 zł. w. a.
Akt opisania i warunki licytacyjne 

przejrzeć można w registraturze.
Kałusz 31 lipca 1877.

(5759 3— 3) E d y k  t.
L. 4387. C. k. sąd powiatowy w Za- 

błotowie niniejszem do powszechnej podaje 
wiadomości, że w celu zaspokojenia preten- 
syi Dawida Mtinzera o 12 zł. w a. przeciw 
Dmytrowi Seman wywalczonej, publiczna 
przymusowa sprzedaż realności Nr. 37 w 
Nowosielicy na terminie dnia 8go listopada 
1877 o godzinie 9 przed południem się od- 
bedzie, na którym realność ta także niżej ce
ny szacunkowej 80 złr. w. a. sprzedaną zo
stanie.

Reszta warunków licytacyjnych w tus. 
expedy turze przeglądnięte być mogą.

Z c. k. sądu powiatowego."
Zabłotów duia 28 lipca 1877.

(5795 3— 3) O głoszen ie  k o n k u rs u .
L. 631. _ Niniejszem rozpisuje się kon

kurs do 15 listopada r. b. celem obsadzenia 
posady asystenta przy katedrze mechaniki 
technicznej w tutejszej c. k. Szkole politech
nicznej.

Do tej posady przywiązane jest wy
nagrodzenie rocznych 600 złr. a. w., a na
daje ją Kolegium Profesorów na dwa lata 
od dnia mianowania.

Podania o powyższą posadę, wystoso
wane do Kolegium Profesorów c. k. Szkoły 
Politechnicznej i zaopatrzone w potrzebne 
dokumenta, tudzież w dowody gruntownej 
znajomości języka polskiego , należy wnieść 
do podpisanego Rektoratu przed upływem 
terminu konkursowego.

Z Rektoratu c. k. szkoły Politechnicznej.
We Lwowie dnia 17 października 1877. 

(5768 3— 3) E d y k  t.
L. 10075. C. k. sąd miejsko-delegowa- 

ny powiatowy w Rzeszowie podaje do pu
blicznej wiadomości, iż celem zaspokojenia 
dłużnej przez Rozaiję i Michała Jaworów 
uprz. Zakładowi kredytowemu włościańskiemu 
we Lwowie sumy 150 względnie 147 złr., 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dniu 13 
listopada 1877, 14 grudnia 1877 i 15 stycz
nia 1878 każdym razem o godzinie 10 rano, 
egzekucyjna sprzedaż realności pod ]. kons. 
17/61 w Kawenczynie.

Cena wywołania 250 złr., zaś wadyum
25 złr.

Bliższe warunki są do przejrzenia w 
tutejszej registraturze.

Rzeszów dnia 5 września 1877.
(5790) 3— 3) E d y k t.

L. 1793. 0. k. sąd powiatowy w Strzy
żowie zawiadamia iż dnia 25 października 
23 listopada i 20 grudnia 1877 zawsze o 9 
rano egzekucyjną sprzedaż domu pod 1. 649 
i V4 części gruntu pod N. 178 w Błażowy 
położonej Franciszka Osolińskiego własnych 
na rzecz Naftalego Kranclera pto 90 złr.
96 ct. w. a. przedsięwzięto i przy trzecim
terminie także niżej ceny szacunkowej sprze
daną zostanie.

Cena wywołania 260 złr. wadyum 26 zł.
Akt opisania i oszacowania i resztę wa

runków licytacyjnych są w aktach do przej
rzenia.

Strzyżów dnia 30 marca 1877.
(5810. 2— 3) 33 o V 1 A i) U  tt g .

1)1. 11965. Dładjbem ant 22. 25. uno
26 batut 4 Śftdrj 1877 beint f. f.
ijioftamte in Jarosla® mer ©titef attgeltlid) 
bon Guggenheimer v. Wegmann in Hanau 
ati J. Hirschmann itt Jaroslau oljne Slngabe 
ber SrnfjafteS ttnb 9Bert(je§ berfenbefe refom* 
manbirte 33riefe im Oetoidjte bon speo. 199, 
205, 150 ttttb 218 ©ratnin beanftdnbet, beim 
f. f. łpauptjottamte in Przemyśl eroffnet, unb 
bar itt jioei golbene bamenufjrfetteit im ©e= 
nńcljtc bott 152 @ ram m , 2 bergleidfjen
Śłetten im ©cmidjte 147 ©ramni, 6 ©titef 
golbene 9Jtebatlton§ int Oewidjtc bon 95 ®ramm 
uttb 2 golbene ®amemtrfetten im ©etoidjte bon 
174 ©rantm jdmmtlid) augldnbifdjc uuocr^oIL 
te, bie SRebaiĆottS punjirte alle 6 Setten aber 
mit berfalfd)tcn ^ u n jen  berjef)ene UBaaren 
borgefttnben untrben, fo toirb Sebermann ber 
cinen 91njprud) auf bie obigen SBaarcn gel- 
tenb m a j e j  Łt fonnen glaubt, aufgeforbert 
bmnen 90 2agen, ItomiJageber ^uttbinadinną 
ber gegentoarhgcn Sorlabung anąetechnet in

treturn m  P n e m j s l  p  t t  djtinn,, A t i o t t ó
S "  U M n h j  loflte, mit ber £ £
galtenen ©adje ben ©efe|en gemćiń berfaljren 
loerben tnirb.

9Son ber f. f. ginaitj*93ejtrfS»®trection.
Przemyśl, ant 15 Dftober 1877.



(5814 2— 3) K o i i k s a ^ s .

L. 8587. Celem obsadzenie posady re
widenta, a ewentualnie oficjała i asystenta 
rachunkowego przy c. k. Namiestnictwie 
w randze IX, a względnie X. XI klasy, roz
pisuje się konkurs do 20 listopada i), r.

Ubiegający się winni swe podania za
opatrzone w dowody kwalifikacji wnieść w 
terminie powyższym w drodze właściwe-! do 
e. k. Prezydyum Namiestnictwa.

Z c. k. Prezydyum N a m ie s tn ic tw a .
We Lwowie, dnia 20 października 1877

(5779 3— 3) B g T o ś z e s i i e .
-L .  2335 C. k. sad powiatowy w Bu

kowsko czyni wiadomem że celem zaspoko
jenia wywalczonej przez Lc-ibę Margulesa 
przeciwko Maryannie Garko pretensji w kwo
cie 17 złr. 90 ot i 22 złr. 35 et. w. a. z pro
centami i kosztami, egzekucyjna sprzedaż 
realności włościańskiej pod N ” 32 w Karli- 
kowie położonej, ciała tabularnego nie sta
nowiącej, w drodze publicznej licytacji na 
dniu 15 listopada 13 grudnia 1877 i 12 sty
cznia 1878 każdym razem o godzinie 10 ra
no się odbędzie. Cena szacunkowa wynosi 
650 złr. w. a. a wadyum 65 zł. w. a.

Resztę warunków protokół zastawni
czego opisania i egzekucyjnego oszacowania 
wolno każdemu w tutej. sąd. registraturze 
przejrzeć.

O. k. sąd powiatowy 
Bukowsko dnia 30 sierpnia 1877.

(5815 2— 3) E d y k  t .
L. 48236. W skutek wezwania świe

tnego c. k. sądu powiatowego miej. deleg. 
sek. I. we Lwowie z dnia 28 marca 1877 1. 
13316 podajemy do publicznej wiadomości, 
że w sprawie Jana Kozimora przeciw masie 
leżącej Józefa Krebs i Tekli Krebs o zapła
cenie sumy 400 zł. m. k. 420 zł. a. w. ce
lem zaspokojenia wywalczonej sumy 420 zł. 
a. w. z odsetkami po 4 "j0 od dnia 25 sier
pnia 1862 liczyć się mającemu tudzież przy
znanych już kosztów sądowych i egzekucyj
nych w kwotach 8 zł. 50 et. i y zł. 23 et. 
w. a. i kosztów7 licytacyjnych w ilości 34 
zł- 42 ct. sprzedane będą w drodze przymu
sowej licytacji oszacowane już części realno
ści pod 1. 154s/4 we Lv. >wie położonej, a 
wedle L)om. 142 p. 61 u. 6 haer. dotych
czas na imię małżonków Józefa i Tekli Kreb
sów zapisane, pod następnemi lżejszemi wa
runkami:

1) Przedmiotem sprzedaży są części real
ności pod 1. 454s/.t we Lwowie, w7 po
zycji Bom 142 p. 61 n. 6 liaer. opi
sana,- składające się z następujących 
części, jakoto: dwóch izb, które niegdyś 
Juzef Haftler zamieszkiwał, z tych je 
dna o jednem oknie na dziedziniec ku 
połódniowi wraz z sienią czyli kuryta- 
rzem wraz z ścianą środkową oddziela
jącą to pomieszkanie od ubikacyj Gha- 
ima Sountag, wraz z fundamentami, 
dachem nad temi dwoma pokojami, 
wraz z wchodem i przynależnościami, 
wraz z gruntem frontowym pod 1. 
454*/4, na którym te u bikacye się znaj
dują, a który w kierunku od okna po
cząwszy 8 Va łokci szerokości mierzy, 
wraz z dziedzińcem niezabudowanym 
ku stronie południowej domu tego się

f  dągnącym, w rozległości 18 łokci sze
rokości, wraz z prawem służebnietwa, 
sprowadzania ścieków przez część dzie
dzińca do sąsiada Sonntaga należącek, 
które to części fizyczne są wydzielone.

2) Jako cenę wywołania ustanawia się 
wartość szacunkową tej części realno
ści pod 1. 4543/4 w suiuie 213K zł. 20 
ct. w7, a.

BJ W  celu przedsięwzięcia tej licytacji u- 
stanawia się termin na dzień 13 listo
pada 1877 “o godzinie 10 przed połu
dniem . w senacie I. tutejszego sądu. 
przy którym to terminie części realno
ści "licytować się mające za jakąkolwiek 
cenę najwyżej ofiarującemu sprzedane
bfida. M  . * 9

4) Każdy chęć kupienia mający obowią
zany będzie przed rozpoczęciom licyta
c j i  złożyć do rak komisji licytacyjnej 
wadyum w kwocie 100 zl. Wadyum tu 
może być złożone bądź w gotówce, 
bądź w książeczkach galicyjs. kasy o- 
szczedności, lub też w obligacjach in- 
demnizaeyjnych, listach zastawnych 
austr. Banku narodowego, galic. To
warzystwa kredyt, zimn., gal. Banku 
hipotecznego lub galic. Banku wło
ściańskiego, które to papiery _ warto
ściowe przyjęte będą w wartości wedle 
kursu notowanego w „Gazecie Lwow
skiej" z dnia licytacje poprzedzają-

ceg0- 'Wadyum to ' będzfr*\icytującym 
po, ukończeniu licytacyi “Skłócone, o- 
próc-z wadyum naj w ię<$>p^|ia rującego 
nabywcy, gdyż takowe zostanie żatrzy- 
mane i może być prze, niego w cene 
kupna wliczone, o ile takowe bedzie w 
gotówce złożone.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 28 września 1877.______________

Doniesienia prywatne.

XDr K a r c z
trudniący się od kilkunastu lat

sp e c y a ln ie  r a d y k a ln e m  leczen iem
c lio rob  sk ó rn y ch  *  z ak ażen ia  
k rw i powstałych i w zm acn ian iem  
sii, skutkiem n a d u ży c ia  o s ła b io 

nych ,

ordyn. w iniesztanin przy ulic1/Wałowej 1,3 ,
od godz. S—10 i 8 - 4 .

(T akże listow nie przy ścisłej d ysk recji.)
Jego „ P o r a d n i k 64 w powyższych 

słabościach (drugie wydanie) można na- 
B1 być u autora i w księgarniach, po cenie

^  1 zł- 20 ct. za egzemplarz, ^ggy p4_ v ) (

4722, (5740 2-
Obwieszezenie.

-3)

D yrekcja  galicyjskiego Towarzy
stw;!, kredytowego ziemskiego obwiesz
cza niniejszem, że na podstawie §. 63 
ustaw, kapitał 2513 zł. 83 ct. w, a. 
listami zastawnemi, z większej sumy 
2700 zł. w. a. na hypotekę folwarku 
Stuclzianiec w Strzeliskacli w powiecie 
Bobreckim położonych, małoletnich J e 
zierskich w ła sn y c h , z tego Towarzy
stwa wypożyczonej z dniem 1 lipca 
1876 jeszcze pozostały wraz z odset
kami i należytośeiami podrzędnemu 
właścicielom tych dóbr wypowiedzia
ny zostaje, z tym dodatkiem, ażeby 
w przeciągu sześciu miesięcy takowy 
pod rygorem egzekucji, mianowicie 
licytacji dóbr hipotece podległych, do 
kasy Towarzystwa kredytowego ziemi 
skiego był złożony.
We Lwowie dnia 3 października 1877.

L. 4718. (5738 3— 3)

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Tow arzy

stwa kredytowego ziemskiego obwiesz
cza niniejszem, że na podstawie § 63 
ustaw, kapitał 3638 zł. 89 ct. w. a. 
listami zastawnemi, z większej sumy 
3800 zł. a. w., na hipotekę, folwarku 
..Na zagumienkach" z dóbr Baczów, 
w powiecie przemyślańskim położonych, 
wydzielonego, W. H enryka Bupp w ła
snych, z tego Towarzystwa wypoży
czonej, z dniem 1 lipca 1876 jeszcze 
pozostały^ wraz z odsetkami i należy- 
tościami podrzędnemu właścicielowi 
tych dóbr wypowiedziany zostaje, z 
tym dodatkiem, ażeby w przeciągu 
sześciu miesięcy takowy pod rygorem 
egzekucyi mianowicie licytacyi dóbr 
hipotece podległych, do kasy Towa
rzystwa kredytowego ziemskiego był 
złożony.
We Lwowie, dnia 3 października 1877.

L. 4714. . (57-37 3— 3)

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiej^ Towarzy

stwa kiedytowego ziemskiego obwiesz
cza niniejszem, że na podstawie § 63 
ustaw, kapitały 1181 zł. lo  kr. m. k., 
czyli 1240 zł. 31Va ct- w - a - ; 1257 zł. 
18 kr. m. k.. czyli 1320 zł. 16Y2 ct. 
w. a. i 1405 zł. 73 ct. w. a, listami 
zastaw nem i, z większych sum 2000 
zł. m. k„ 2000 zł. m. k. i 1600 zł. 
w. a. na hipotekę dóbr Koropiec w po
wiecie złoczowskim położonych, Ale
ksandra Listowskiego i tegoż dzieci 
własnych, z tego Towarzystwa wypo
życzonych, z dniem 1 lipca 1876 je 
szcze pozostałe, wraz z odsetkami i 
należytośeiami podrzędnemi, właścicie
lom tych dóbr wypowiedziane zostają, 
z tym dodatkiem, ażeby w przeciągu 
sześciu miesięcy takowe pod rygorem 
egzekucji, mianowicie licytacyi dóbr 
hipotece podległych, do kasy Towarzy
stwa kredytowego ziemskiego były 
złożone.I

■ w e Lwowie, dnia 8 października 1877.

(51S4-TG—15>

1877.
I

Z n a k  f i i b r y e m y . Z n a k  f i i h r j c * ! ! ) ’.

R. DITMAR we WIEDNIU
c. k. iiprzjw. krajowa fabryka lamp.

Odrysowane w zory i cen n ik i wyszły z pod prasy i wydawane zostają o d sp rzed a -
js»< *yn «  n s i  ż ą d a n i e .

Lampy naftowe wszelkiego rodzaju. Lampy „maderatery"
j a k  n i e m n i e j  p o j e d y n c z e  o k ł a d o w e  c z ę ś c i  l a m p ,  g n o l y  i t .  p .

Zaopatrzone marką o e h ro n n ą ^ ^ ^ c y lin d ry  „T U in is;66, otrzymać można ^  prawdziwym

gatunku tylko u mnie. Lampy mego wyrobu z okragłemi gnotami, przewyższają co do jako
ści w s z e l k i e  i n s i e  f a b r y k a t y  krajowe i zagraniczne.

Główny skład w ©  ^ w o w i «  plac Maryacki.

Tak przezorna we wszystkich rzeczach przyroda dala nam obok mnóstwa chorób, także środki 
przeciw nim. Twierdzenie to znajduje w l i r .  i ,ry » tc 3 ,y k a  T . e n g i e l a  b a b a i n i e  brzo>
z o w y m  zupełne poświadczenie. Slnitki jego uznane są jako znakomite wedle licznych obserwaeyj 
wielu bardzo cenionych lekarzy w eatej Europie. W ostatnim czasie donosi między innemi także eai. ifc.

c. k  prokurator uniwersytetu i nieci. D r. p . I Jr o .  I f a s p i  w  W iedniu

^ o lira Fr. Lengiela balsamie brzozowym
następnie:

„ B a c y o n a l n i c  d o k i a i s e  p i e r w i a s t k i  ( e g o  k o s m e t y k u  
s ą  d l a  p i ę k n e j  p i c i  n i e z r ó w n a n e j  d o b r o c i  i  s k u t e c z n o ś c i .  
B o  s z y b k i e g o  i  ® « l» e ln e g o  w y g ł a d z e n i a  u s t r o j u  c e r y  po 
p r z e b y t e j  o s p i e  b a l s a m  t e n  j e s t  j e d y n y m .* 6

Po każdorazowem ożywaniu odpada prawie nieznacznie łupież ze skóry, 
przezco choroby cery, jak: opalenie cery od słońca, piegi, węgry. plamy, wyrzuty, 

nienaturalna czerwoność twarzy, blizny ospowe, liszaje, chorobliwie wyglądająca cera itp. powoli zu
pełnie ustąpnjją. Z wszelkiem bezpieczeństwem może być balsam brzozowy przez każdego użytym.

C e n a  słoika wraz z spisom użycia z ł r .  1 .5 0 .  (4700* 9 - 1 2 )

S k ł a d  tv e  L w o w i e  w  a p te c e  -p. Z y g m u n t a  E r i c k e r a  „pod srebrnym ortem-'.

« dfc Ł 9B v  ^  Ctt 3 r W  OtSH H

K A N T O R  W Y M I A N Y
o. ii. u p rz . g a lic .

Akcyjnego Bank ir
kupuj© i sprzedaje 

wszystkie efekta. i monety
pod warunkami najprzvstępiłiejs;.emi.

6°[o L I S T A  H I P O T E C Z N E , '
® które w edług praw a z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 

i najwyższego post. z dnia 17 grudnia- 1871 r. mogą być użyto do lokowa
nia kapitałów funduszowych, papilarnych, kancyl małżeńskich wojskowych, 
na kaucye i w a d y a , — są  w tymże kantorze cfo nabycia.

W szystkie polecenia z prow incji wykonują sie bezzw łocznie po kursie dziennym, bez 
doliczenia p row izji. (5353 7 —i)

Po sprzedania.
T r z y  p o w o z y  (kareta z fabryki Bran d- 
majera, faeton na pól kryty, i faetou całkiem 
odkryty), tudzież p a r a  m i o d y  c i i  I k o n i  
powozowych i para m S o d y c J i  n m l o w .

Bliższych szczegółów udziela Admiui- 
stracya Gazety Lwotoskicj. (5075 s —V)

L. 4 721 .

Obwieszczenie.
(5739 2— 3)

nowinie licytacyi dóbr hipotece po.dle- 
głycli. do kasy Towarzystwa kredyto- 
Avego ziemskiego były złożone.
We Lwowie dnia 3 października 1877.

(5705 3) 3 f l f i 0 3 f i f T N &

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy
stwa kredytowego ziemskiego obwiesz
cza niniejszem, że na podstawie §. 63 
ustaw, kapitały 65916 zł. 44 ct. i 
27221 zł. 56 ct. w. a. listami zasta
wnemi, z większych sam 70.800 zł. 
w, a., 27.500 zł. w. a. na hipotekę 
dóbr Kowalówka w powiecie Bucza
ckim położonych, JW. Romualda hr. 
Ponińskiego i małoletnich dzieci ś. p. 
Jana nr. Ponińskiego własnych, z ' t e 
go Towarzystwa wypożyczonych, z d. 
1 lipca 1876 jeszcze pozostałe wraz 
z odsetkami i należytośeiami podrzęd- 
nerni, właścicielom tych dóbr wypo
wiedziane zostają, z tym dodatkiem, 
ażeby w przeciągu sześciu miesięcy 
takowe, pod rygorem egzekucyi, mia-

Z drukarni W, Łozińskiego, przy ulicy Czarneckiego, w domu p. Wernera, pod 1. 12

TlM/yk/rk OKL|l. „H K dĄ EM H H fCK m  Kps- 
5KCKTv" 3dK3"aiKaerI"K OTj,dHH ' ĄO/ird,
ISOANSCEHOrO HSTi KACkl OKl(IECTKd, 
k>3|jhatł rocrioAnnoirk:

1) M h \* a h a <4 Hasapa; 2) P o a u h a  G te- 
KE.ikciiCTo; 3) BdCHdiA d>d/UvK’kńM8Kd; 4 l
6 p«T£A GTSkAEUBOrO; o) MdKCHAia II*- 
dAMcKoro; 6) G a u i a i a  K I p a a c e b h h a ; 7) H- 
aapiA F 8 a k 8 ; 8) A a s k c e a  GoaoEHUKOro; 
9 l lsH A^pó KącudEKCKoro; 10) Ahap„ea  
K a h a a k a ; I i . )  G h a i s o h a  H a j o a S ;  1 2 )  | jo -  

cmjid rSiUEgKoro; 13) M b a h a  O T p k in sgK oro ;  
14) G t e ^ a h a  d\u,HiniiHa; 15 )  H o c n ^ a  A a-  
rincKoro; 16) Hr.atia ińpiiAiOEHra; 17) JlBa- 
Ha lioropEKKoro; 18) (WnYauaa fidAHdEKH- 
ra ; 19) K ana\a  O^pnajCEHua; 20 )  Gna\EOHa 
EapaHCBCKOro; 21) HETpa RSanuHUKoro; 
22 )  GnaiEONa FpkigaKa; 23.) llnoaHHapa  
<X>HaHiiOBCKOro; 2 4)  K a h m e h t i a  T o n o a k -  
h h i i ,k o i ’o ; 2 5) M b a h a  l\mnkCKOro) 26) A t a - 

Ha3i'A GKOKEAkCKOrO) 27 )  N b AHA ĄaHHAhJ- 
k a ; 2 8) KopnHAi/k flpocKSpNHgKoro; 29 )  
H k k o a a a  ĄoAkHHi(Koro; 30 )  M h Y a h a a

łlaBAHBa; 31) N b a h a  dbpaHKa; 32) Kopki-  
TdBCKoro; 33) K c p h h a i a  rSaiEi(Koro; 34 )  
I I h t o h a  ĄoakHHi(Koro; 35) RaoAH/Mipa A .  
A e e h i ( k o i ’o  h  36) AYtiKaHdA Ą a h h a o b h h a .

On”k SklA^AA „AKAAEAiHMECKOrO 
UpS/KKd.-’

 K o AkBOBjy ĄHift 4  (16)  OKTAKpa i . .


